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Od dziś „
WARSZAWA (PAP). — 23 

bm. w całym kraju rozpo­
czynają się obchody „Dni 
lotnictwa”, które trwać bę­
dą do 11 września.

Odbywać się one będą pod 
hasłami zbliżenia społeczeń 
stwa do lotnictwa i pogłę­
bienia wiedzy o jego pięk­
nych tradycjach

^antralne pokazy z udzia­
łem lotnictwa wojskowego 
i sportowego zostaną zorga­
nizowane 11 września w Ło 
dzi.

Pierwsza 
epokowego
eksperymentu

We wszystkich krajach, w całej bez wyjątku 
prasie światowej wiadomość o wylądowaniu w z góry 
wyznaczonym punkcie zasobnika radzieckiego statku 
kosmicznego z psami, które powróciły żywe i całe na 
Ziemię, omawiana jest z jak największym zaintereso­
waniem i ze zrozumiałym podziwem.
Szczegóły tego lotu zapel

W wystrzelonym w dniu 
19 bm. drugim radziec­
kim statku- kosmicznym 
znajdują się m. in. dwa 
psy „Biełka” i „Striełka”. 
Tego ostatniego widzimy 

na zdjęciu.
; CAF telefoto x Moskwy

niają pierwsze kolumny 
pism, rozbrzmiewają w au­
dycjach radiowych, są ży­
wo komentowane przez u- 
czonych światowej sławy. 
Wszędzie podkreślany jest 
triumf Związku Radziec­
kiego, sukces nauki radziec 
kiej.

Korespondent agencji 
TASS zasięgnął w Akade­
mii Nauk ZSRR informacji 
na temat, jak uczeni ocenia 
ją wyniki eksperymentu, 
medyczno - biologicznego, 
uzyskane podczas pierwsze­
go lotu istot żywych w 
.Kosmos i ich pomyślnego 
powrotu na Ziemię. A oto 
informacje jakie otrzymał.

W kabinie statku kos­
micznego wraz z Bięłką 
i Striełką odbywało 'lot 
kilka myszy i szczurów. 
Wśród „pasażerów” znaj 
dowaly się także muchy, 
rośliny, grzyby, mikrosko 
pijne wodorosty oraz na­
siona pewnych roślin. Zo 
stały one wysłane w Kos 
mos w tym celu, aby na­
stępnie można było na 
nich prześledzić wpływ

promieniowania kosmicz­
nego na żywe organiz­
my.
Uczeni przeprowadzali sy 

stematyczne obserwacje 
psów. Oglądali je na ekra­
nach telewizorów. Można 
powiedzieć, iż w rzeczywi­
stości na pewnych odcin- 

Aparatura obrazująca
• Dokończenie na str. 2

Klęska suszy 
w płci. Korei
PHENIAN (PAP). We wszyst­

kich okręgach południowej Ko­
rei z dnia na dzień coraz bar­
dziej powiększają się straty w 
dziedzinie rolnictwa spowodo­
wane suszą. Radio poludniowo- 
koreańskie donosi, że według 
stanu na dzień 13 bm. w pro­
wincji południowy Kensan na 
przeszło 178 tysiącach tenbo pól 
ryżowych (l tenbo - 0,99 ha), 
co stanowi ponad 30 proc. ca­
łego areału przzenaczonego pod 
tę roślinę, plony są całkowi­
cie zniszczone. Podobna posu­
cha dotknęła Koreę przed 27 
laty.

ROCZNY TRENING PSÖW • BIAŁE MYSZY

I SZCZUR • ZAPŁODNIO NE MUCHY ROŚLINY

Szczegóły lotu
pierwszych

Tajfun „less“
nad Japonią
TOKIO (PAP). 20 bm. nad Ja 

ponłą szalał nowy tajfun 
„Bess”, któremu towarzyszyła 
niezwykle silna ulewa. Siła wia 
tru osiągała ponad 100 kilome­
trów na godzinę. W Tokio W 
wielu domach woda zalała po­
mieszczenia parterowe. W mieś 
cie ogłoszono stan alarmowy. 
Drugi tajfun, zwany „Carmen”, 
nadciągnął nad Oklnawę, gdzie 
Tównież ogłoszono stan alarmo­
wy. i

MOSKWA (PAP). Przed­
stawiciel Akademii Nauk 
ZSRR — o. Gazienko przed 
stawił dziennikarzom mos­
kiewskim szczegóły doty­
czące Biełki i Striełki — 
pierwszych psów - kosmo­
nautów i innych uczestni­
ków lotu kosmicznego.

O. Gazienko stwierdził, że 
psy były przygotowywane 
do lotu przez cały rok. Nie 
są to psy czystej rasy, jed­
nak dobór ich nie był przy­
padkowy; psy te należą do 
silnego typu wyższej dzia­
łalności nerwowej, to zna­
czy są spokojne i zrówno­
ważone, jak tego wymagał 
eksperyment.

Podczas lotu kosmicznego 
psy otrzymywały pokarm w 
postaci galaretowatej, za­
wierający substancje odżyw 
cze i wodę. Pokarm poda­
wany był automatycznie 
dwa razy dziennie.'

imjeW
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W niedzielę
zaroiły się pola żniwiarzami
■ i PGR-aćlr intensywne omłoty 
r Apel o dalszą pomoc z zakładów pracy
Ubiegła niedziela upłynę­

ła na wsi gdańskiej pod

Wspaniałe sukcesy górników

|uż 2 min ton węgla
ponad plan

KATOWICE (PAP). 22 
bm. górnicy wydobyli 2- 
młlionową w br. tonę węg 
la ponad bieżące zadania. 
Jest to nowy, wielki suk­
ces świadczący o rytmicz­
nej pracy całego przemy­
słu, o stałym podnoszeniu 
sprawności organizacyj­
nej i technicznej kopalń. 
Wystarczy wspomnieć, że 

taką mniej więcej ilość wę­
gla wydobyli górnicy ponad 
plan w ciągu całego ubieg­
łego roku a przecież plan 
ten był o prawie 4 miliony 
ton niższy niż w roku bieżą 
cym.

Niewątpliwie na popra­
wę pracy przemysłu węglo-(

wego duży wpływ miafa dy 
skusja, jaka rozwinęła się 
w kopalniach po IV Plenum 
KC PZPR. W jej wyniku w 
podziemiach zainstalowano 
setki dodatkowych maszyn 
urabiających i załadowują­
cych węgiel, usprawniono 
transport dołowy, przepu­
stowość szybów itp. Najlep 
sze wyniki osiągnęły kopal­
nie zjednoczeń dolnośląskie 
go, jaworznicko - mikołow- 
skiego i katowickiego, a z 
kopalń: „Sobieski”, „Słu­
piec”, „Mysłowice”, „Miesz 
ko” i „Gottwald”.

Można przypuszczać, że 
do końca roku ponadplano­
we wydobycie przekroczy 3 
miliony ton węgla, i . ,

. Biełka i Striełką udały 
się w lot kosmiczny w spe­
cjalnym ubraniu gumowym, 
na które nałożono pokrow­
ce z kapronu w celu ochro­
ny przed uszkodzeniami ze­
wnętrznymi przyrządów po­
miarowych wprowadzonych 
do ciała zwierząt.

Psy okazały pewne zanlepoko 
jenie głównie podczas startu 
statku kosmicznego oraz przy 
wprowadzaniu statku na orbi­
tę. Pewne zwiększenie aktyw­
ności Striełki i Bielki dało się 
zaobserwować także w niektó­
rych momentach lotu w wa­
runkach nieważkości. Jak jed­
nak stwierdził O. Gazienko, by 
ło to W takich warunkach zja­
wisko normalne.

Biełka i Striełką przez mniej 
więcej dobę znajdowały się w 
stanie nieważkości. Po wejściu 
statku - satelity na orbitę 
zwierzęta uspokoiły się.

Dziennikarzom pokazano tak­
że dwie klatki z doświadczalny 
mi myszami i szczurem. Właś­
nie w tych klatkach zwierzęta 
odbyły podróż kosmiczną.

I<ot kosmiczny odbyły białe 
i czarne myszy ląboratoryjne 
oraz biały szczur. Na tych 
właśnie gryzoniach najdogod­
niej Jest badać zmiany, Jakie 
nastąpić mogą w wyniku dzia­
łania warunków kosmicznych, 
a przede wszystkim promienio­
wania kosmicznego.

U boków klatek z gryzonia­
mi umieszczona została żyw­
ność oraz naczynia z wodą. 
zwierzęta mogły więc oddziel­
nie pobierać suche jedzenie i 
wodę.

W małych kolbach z prze 
zroczystej masy plastycznej 
w statku kosmicznym po­
dróżowały także zapłodnio­
ne muchy. W każdej kolbie 
znajuowalo się około 50 
much. Na nich i na ich po­
tomstwie b;.dać się będzie 
zmiany dokonane pod wpły 
wem warunków kosmicz­
nych.

Na statku kosmicznym 
zn~'-’owało się także sze­
reg roślin; jedną z nich — 
trzykrotkę, która nadal 
kwitnie, pokazano dzienni­
karzom.

Po szczegółowych bada­
niach w laboratorium, wy­
niki eksperymentu biologi­
cznego i medycznego na 
statku kosmicznym zostaną 
oRubłteani, ^

Konkurent
„Batorego“
CSRS zakupiła
własny statek
pasażerski
Pisaliśmy niedawno, że 

mimo braku dostępu do mo 
rza — nasz południowy są­
siad coraz intensywniej roa 
budowuje swą flotę morską.

A oto nowe potwierdzenie 
tej tezy. Poza flotyllą han­
dlową, składającą się już z 
kilkunastu statków, towaro­
wych, Czechosłowacja wzbo 
gaciła się ostatnio również 
o v-’Tsny statek pasażerski.

Został on zakupiony od 
armatora greckiego i po 
zmianie bandery oraz na­
łogi, pełni już swą służbę 
pod flagą CSRS. Czyżby 
więc przybył konkurent na­
szemu „Batoremu”?

Jak się okazuje, szef linii 
pasażerskiej PLO p. Czyżew 
ski nie powinien mieć przy 
czyn do niepokoju. Miano­
wicie: czechosłowacki trans­
atlantyk pasażerski będzie 
pełnił swą służbę na trasie 
Indonezja — Chiny. P. Si- 
rek z „Czechofrachtu” in­
formuje nas, że nowa jed­
nostka, która otrzymała naz 
wę „Slapy” (jedna z naj­
większych zapór wodnych na 
rzece Wełtawie) opiera swą 
eksploatację na przewozie 
emigrantów między kraja­
mi azjatyckimi.

M-s „Slapy” ma 10 tys. 
BRT, a więc tonażem do­
równuje niemal naszemu 
„Batoremu”. Statkiem do­
wodzi kapitan czeski J. Hor 
cle. Warto dodać, że wśród 
załogi motorowca znajduje 
się także 10 marynarzy poi 
skich. (tl)

■---- O-----

0 Dostojewskim
1 współczesnej 
literaturze ZSRR
W Woj. Klubie TPPR 

w Gdańsku odbyła się w 
dniu wczorajszym cieka­
wa impreza. Naukowcy 
radzieccy, wykładowcy na 
trwającym już dwa ty­
godnie w WSE w Sopo­
cie kursie dla rusycystów 
wygłosili do zebranych licz­
nie słuchaczy interesujące 
prelekcje. Docent Uniwersy­
tetu w Woroneżu A. Abra­
mów mówił o współczesnej 
literaturze radzieckiej, zaś 
docent Uniwersytetu w Mo­
skwie P. Pustowojt poddał 
ostrej krytyce książkę St. 
Mackiewicza pt, „Dostoiew- 
ski” ^ j

znakiem gorączkowych prac 
żniwnych. W PGR-ach o- 
prócz załóg gospodarstw i 
rodzin pracowników wyszły 
na pola liczne oddziały woj 
ska oraz ekipy z zakładów 
pracy. Mimo stosunkowo 
znośnej pogody, pewna część 
ekip miejskich nie przyje­
chała do PGR-ów, które 
wskutek tego pozbawione 
zostały niejednokrotnie tak 
potrzebnej pomocy.

W wielu PGR-ach na Żu­
ławach panuje nadal trudna 
sytuacja w związku z zala­
niem pól wodą. W Adamo­
wie, pow. elbląski, około 52 
ha pszenicy znajduje się je 
szcze pod wodą. Bardzo o- 
fiarnie pracuje tam wojsko, 
które na drążkach wynosi! 
skoszone zboże z zalanych, 
terenów.

Przy okazji pragniemy wyjaś 
nić. drobne nieporozumienie. 
Otóż w piątkowym numerze 
„Dziennika Bałtyckiego” pisząc 
o sytuacji żniwnej w . pow. no­
wodworskim, podaliśmy jako 
przekład mało wydajnej pomo­
cy. wyniki pracy 17-osobowej 
grupy z Gdańskiej Spółdzielni 
Przewozowo - Spedycyjnej, któ 
ra zestawiła w ciągu jednego 
dnia zboże na obszarze 0,40 ha. 
Jak się okazuje, grupa ta pra 
cowała w bardzo trudnych wa 
runkach (boso, po kolana nie­
raz w wodzie), co rzecz jasna 
musiało się odbić na wydajnoś 
ci. Od siebie możemy jeszcze 
dodać, że zrzekła się ona zapła 
ty za pracę, prosząc kierowni­
ctwo gospodarstwa Gozdawa o 
przekazanie całej kwoty na 
rzecz powodzian.

Duży postęp w pracach 
żniwnych uwidocznił się w 
gospodarstwie Fiszewo II, 
gdzie m. in. „pełną parą” 
przeprowadza się omłoty. W 
ciągu ub. niedzieli 2 kom­
bajny wymlóciły tam około 
10 ton zboża.

W gospodarstwach podleg­
łych^ inspektoratowi PGR 
Gdańsk - Olszynka od 2 dni 
notuje się znaczny wzrost 
tempa prac żniwnych.

Niezwykle cenną pomoc 
okazują gospodarstwom od­
działy KBW, pracujące czę­
sto na najtrudniejszych od-
• Dokończenie na str. 2

James Wadsworth 
następcą Lodge'a w ONZ?

Fot. CAF

Świnio
narodowe
MŁssamunii
BUKARESZT (PAP). W ca 

łej Rumunii odbywają się 
uroczystości z okazji przy­
padającej 23 sierpnia 16 ro­
cznicy wyzwolenia kraju 
spod jarzma faszystowskie­
go. Napływają też meldun­
ki o poważnych osiągnię­
ciach w realizowaniu zobo­
wiązań podjętych dla uczczę 
nia święta.

23 sierpnia w dniu święta 
odbędzie się w Bukaresz­
cie wielka manifestacja lud 
ności pod hasłem pełnej re­
alizacji zadań planu 6-letnio 
go i umocnienia pokojowej 
współpracy między naroda­
mi. Przewidziana jest rów­
nież defilada wojskowa.

* * * r
Z okazji święta narodo­

wego Rumuńskiej Republiki 
Ludowej — VV1. Gomułka, 
A. Zawadzki i J. Cyrankie­
wicz przesłali na ręce kie­
rownictwa partii i rządu 
RRL depeszę z serdecznymi 
życzeniami dla całego na­
rodu.

Prognoza
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschod­
niego dnia 23 bm.

Początkowo przejściowy 
wzrost zachmurzenia, po poiu 
dniu rozpogodzenia. Tempera­
tura od 15 st. rano do 21 
stopni w ciągu dnia. Cieplej.

Wiatry południowo - zachód 
nie słabe.

Bezterminowe odroczenie 
bezowocnego posiedzenia

Sprawa Konga 
w martwym punkcie

NOWY JOKk (PAP). - 
Zapoczątkowana w niedzie­
lę na nadzwyczajnym posie 
dzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa. dyskusja nad sytua­
cją Republiki Kongo toczy­
ła się z przerwami na trzech 
kolejnych posiedzeniach do 
poniedziałku rano.

Odpowiedź 
Norwegii 
nu notę
rządu PRL
WARSZAWA (PAP). — Rząd 

z dnianorweski notą z dnia 19 sierp 
nia br. udzielił odpowiedzi na 
skierowaną do Norwegii notę 
rządu PRL w sprawie polityki 
rządu NRF zagrażającej poko­
jowi.

„Politykę rządu norweskiego 
— stwierdza nota — cechowa­
ło i cechować będzie przeciw­
stawienie się użyciu siły pod 
jakąkolwiek postacią jako 
środka rozwiązywania między­
narodowych konfliktów”.

Rząd norweski, podkreśla­
jąc swoje zrozumienie dla sta­
nowiska polskiego, nie usto­
sunkowuje się jednak do naj­
istotniejszej sprawy poruszonej 
w nocie polskiej, a mianowicie 
do sprawy niebezpieczeństwa 
wypływającego z rewizjonisty­
cznej polityki rządu NRF.

Załoga naszego flagowego ok rętu Marynarki Wojennej ORP 
„Błyskawica” niesie pomoc g dańskim rolnikom w akcji 
żniwno - omletowej. Dwie gr upy marynarzy z tego okrę­
tu rozpoczęły od. wczoraj pra cę przy sprzęcie zbóż w PGR 
Przejazdowo II i w PG1 By stra w pow. gdańskim. Z ra­
na po przybyciu do PGR-ów marynarze rozbili namioty, 
w których zamio 'kają a po południu /.wozili jęczmień i 
pracowali x>r"v omłotach: N a zdjęciu, marynarze przy 

obsłudze włocarni.
” " " .«et, Wł, Nieiywióskl

W trakcie dyskusji sze­
reg delegatów poddało kry­
tyce działalność sekretarza 
generalnego ONZ Haromar- 
skjóelda w Kongo i jego 
sprawozdanie na ten te­
nant, złożone na forum Ra­
dy Bezpieczeństwa.

Wicepremier Republiki 
Kongijskiej Gizenga uzupił 
nił swe wystąpienie propo­
zycją rządu Konga, aby zo 
stała powołana grupa przed 
sta vicieli neutralnych kra­
jów Afryki i Azji, która mo 
głąby zapobiec „powtórze­
niu się pewnych wydarzeń, 
z powodu których ubolewa­
my i które spowodowały 
kryzys zaufania wśród na­
rodu kongijskiego”.

Nawiązując do tej Wypowie­
dzi, wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR Kużniecow oś 
wiadczył, że ZSRR w pełni po 
piera propozycję rządu kon­
gijskiego odnośnie wysłania 
grupy neutralnych obserwato­
rów <£ krajów Afryki i Azji 
do Konga. Zadaniem tej gru­
py byłoby zapewnienie realiza 
cji rezolucji Rady Bezpieczeń­
stwa.

Jednakże pod koniec posie­
dzenia przedstawiciel ZSRH 
Kużniecow stwierdził, że jak 
wykazały jego kontakty z in­
nymi członkami Rady Bezpie­
czeństwa, nie są oni 'skłonni 
do poparcia wniosku o utwo­
rzenie grupy obserwatorów 
spośród przedstawicieli państw 
— członków ONZ. Wobec tego, 
delegacja radziecka nie nale­
ga na przegłosowanie swego 
projektu rezolucji.

W tym stanie rzeczy posie­
dzenie Rady Bezpieczeństwa 
zostało zakończone tym razem 
bez glosowania 1 bez uchw - 
nia żadnej formalnej decyzji 
w sprawie Konga. Dyskusje 
odroczono nie ustalając, kie­
dy nastąpi jej wznowienie.

Amerykański

prosi rząd 2SBÜ
© UZĘg§
MOSKWA (PAP). Współ­

pracownik sztabu wywiadu 
wojskowego USA w Niem­
czech zachodnich, W. Słobo- 
da — zwrócił się do rządu 
radzieckiego z prośbą o u- 
dzielenie mu azylu polity-

9^9376
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liemia-Kosmos-Ziemia
• Dokończenie ze str. 1
kach lotu życie psów „prze­
biegało na oczach naukow 
ców”. Specjaliści prowadzą­
cy badania widzieli pozy 
zwierząt, ich ruchy. Uchwv 
cono także moment przyj­
mowania pokarmu przez jed 
nego z psów.

W -wyniku sprawdzania 
kuponów 167 gry z dnia 21 
sierpnia 1960 r. stwierdzo­
no:

2 wygrane z 4 trafienia­
mi po 19.938 zł, 180 wygra­
nych z 3 traf. po 110 zł oraz 
3.272 wygrane z 2 trafienia­
mi po 6 zł.

Numery kuponów z 4 tra 
fieniami: 026986 PO 105 i 
053320 PO 164.

Nagrody rzeczowe rozloso 
wano następująco:

Motocykl WSK banderola 
nr 17178 PO 142, pralka SHL 
banderola nr 11295 PO 107.

Przypominamy liczby wy­
losowane w 167 grze:

5, 13, 20, 37, 48 dod. 35
Wygrane z 4 traf. -wypłaca 

PKO Gdańsk. Wygrane z 3 
i 2 traf. wypłacają Punkty 
Odbioru.

Aktualności
Poniedziałkowa „Praw-

Stan podstawowych funk­
cji fizjologicznych zwie­
rząt, pracowała z dostatecz 
ną dokładnością. W okresie 
lotu otrzymano znaczną 
ilość zapisów' elektrokardio­
graficznych, zanotowano to 
ny serca, ciśnienie krwi, 
częstotliwość i sposób od­
dychania oraz ruchy zwie­
rząt. Wszystkie dane prze­
kazywane były ze statku 
na Ziemię drogą radiową.

Przez cały czas lotu u- 
trzymywane były na statku 
ustalone z góry warunki, 
ciśnienie barometryczne, 
temperatura, wilgotność i 
skład chemiczny powietrza.

Wstępne badania materia 
'łów otrzymanych z pokładu 
statku świadczą o tym, żo 
w radzieckim pojeździe kos 
micznym stworzono dia ży­
wych organizmów warunki 
bliskie warunkom ziem­
skim. Wyjątek stanowił je­
dynie stan nieważkości. Ale 
i do tego stanu zwierzęta 
Szybko się przyzwyczaiły.

Naukowcy stwierdzili z 
wielkim zadowoleniem, że 
system, który miał zapew­
nić bezpieczne sprowadze­
nie na Ziemię zasobnika ze 
zwierzętami, pracował nie­
nagannie.

Warto szczególnie zwró­
cić uwagę na fakt, że po­
myślnie wylądował nie tyl­
ko zasobnik, który od­
dzielił się od statku kos­
micznego, ale i sam statek 
o wielkim ciężarze.

* * *

„Niecałe trzy lata temu 
pierwszy sputnik zapocząt-

RODZICE, starsi bracia 
dzisiejszej młodzieży 

nie zapomnieli jeszcze mrocz 
nej przeszłości i opowiada­
ją pokoleniu 23 sierpnia 
1944 roku o wyzysku w 
przedwojennej Rumunii, o 
latach bezrobocia i nędzy, 
o ciężarach codziennej eg­
zystencji, w której chożoby 
i głód bezlitośnie dziesiątko 
wały szeregi ludzi. pAicy.

wybudowano 330.000 nowych 
domków.
NA mapie kraju pojawiły 

się nowe miasta — 
Onesti, Victoria, Lucacesti
i inne. Podczas gdy w ro­
ku 1938, hutnik w kombi­
nacie Resita pracować mu­
siał 70 godzin dla pokrycia 
czynszu mieszkaniowego, te 
raz, ciesząc się znacznie 
lepszymi warunkami bytowa:

da, która jest jedynym | jęOWai nową erę w hist o- ., h idziennikiem. nkatuiacym jri,. Niespełna rok temu r0.1 „ ijMtk!

Dziewczyna z Luna de Jos (okrąg Cluj).
1 Fot. CAF

Były to lata kiedy analfa- nia, musi pracować na ten 
betyzm i śmiertelność wśród 
dzieci przynosiły smutną sła 
wQ ówczesnej Rumunii.,

dziennikiem, ukazujący 
się w poniedziałek tejkieta wystrzelona z Ziemi 
Moskwie, poświęca tüfele j dotarta, na Księżyc. Niesly- 
miejsca historycznemu1 chana przygoda dwóch 
wydarzeniu, jakim jest j psów - „Striełki” i „Biełki” 
powrót pierwszych czwo- jest zapowiedzią następne- 
ronożnych kosmonautów go wyższego etapu: pierw- 
na Ziemią. | szego lotu człowieka w Kos

W artykule wstępnym |mos. W ten sposób naj-
zatytułowanym „Wspania 
ły sukces” dziennik pisze 
m. in.

Powrót na Ziemię za­
sobnika z żywymi zwie­
rzętami jest bezprzykład 
nym w historii ludzkości 
sukcesem radzieckich li­
czonych, inżynierów, tech 
ników i robotników. W 
ciągu ostatnich lat —

śmielsze ludzkie marzenia 
znalazły się w przededniu 
realizacji”.

Problem powrotu po-, 
jazdu kosmicznego jest 
„progiem”, po przejściu 
którego człowiek bezpośre 
dnio może przystąpić do 
lotu w Kosmos. 
Rozwiązanie tego zada­

nia pozwala człowiekowi
stwierdza dziennik — w i nie tylko na dokonywanie 
Związku Radzieckim pro potu w przestrzeni kosmicz 
wadzone są prace nauko- nej. Stwarza to możliwość 
wo - badawcze i ekspe­
rymentalna - konstruktor 
skie w celu przygotowa­
nia lotu człowieka w 
przestrzeń kosmiczną. O- 
statni sukces naukow­
ców radzieckich jest waż 
nym etapem na drodze 
opanowania przez czło­
wieka przestrzeni kos­
micznej. Jest rówmocześ- 
nie wybitnym osiągnię­
ciem ■ nauki i techniki 
Kraju Rad.

wyrzucenia na orbitę w 
częściach i montowania 
poza Ziemią dużych zamie­
szkałych stacji - sputni­
ków. Staną się one labora­
toriami kosmicznymi w 
przestrzeni międzyplane­
tarnej i magazynami pali 
wa. Startujące z takich 
sputników rakiety z załoga­
mi będą mogły dokonywać 
bardzo dalekich wypraw 
na planety układu słonecz' 
nego.

zbrojnym powstaniem rozpo 
czą! dzieło zmiany od pod­
staw oblicza swego kraju.

W wyniku rozwoju sił pro 
dukcyjnych, podniesie­

nia wydajności pracy i wzro 
stu dochodu narodowego, w 
ciągu ostatnich lat podjęło 
cały szereg krajów, zmierza 
jących do zwiększenia zarób 
ków ludzi pracy. Wzrosły 
place robotników, inżynie­
rów, techników, nauczycieli, 
lekarzy i urzędników; pod­
wyższono zaopatrzenia eme­
rytalne; wprowadzono pań­
stwowy zasiłek na dzieci. Zo 
stał zniesiony lub znacznie 
zmniejszony podatek od wy 
nagrodzeń. W okresie 1955- 
1959 dokonano kilkakrotnej 
poważnej obniżki cen. W 
tym samym okresie realne 
place wzrosły o 33 proc.

W celu poprawy warun­
ków bytowych, w latach 
1955—1959, za fundusze pań 
stwowe wybudowano ł od­
dano do użytku 63.000 miesz 
kań, a w bieżącym roku zo­
stanie oddanych do użytku 
31.000 mieszkań. W wyniku 
zwiększenia 'dochodów pra­
cujących chłopów, na wsi

dzieci otrzyma bezpłatnie 
wszystkie podręczniki szkol­
ne. W przyszłości prze wid u 
je się bezpłatne rozprowa­
dzanie podręczników także 
w innych szkołach. Wszyst­
ko to dzieje się w kraju, 
w którym jeszcze 16 lat te­
mu zarejestrowanych było 
4.000.000 analfabetów.
YXJ chwili obecnej gospo- 

darka socjalistyczna 
obejmuje w pełni przemysł, 
transport handel, fiananse 
I kredyty, a w dziedzinie 
rolnictwa ponad 4/5 całej 
ziemi ornej 1 wszystkich 
gospodarstw chłopskich. Sta 
nowi to największe zwy­
cięstwo rumuńskiej klasy 
robotniczej, gwarancję no­
wych osiągnięć na drodze do 
coraz lepszego bytu.

W roku 1975 globalna pro 
dukcja przemysłowa będzie 
o 26 razy wyższa niż w ro­
ku 1938. Rolnictwo dostar­
czać będzie 20—22 milionów 
ton ziarna.

Znaczny wzrost wydajnoś 
ci pracy, w wyniku postę 
pu technicznego stwarza 
możliwość stopniowego skra 
cania dnia pracy już w o- 
kresie sześciolatki.

Problem mieszkaniowy bę 
dzie praktycznie rozwiązany 
we wszystkich miastach i 
ośrodkach przemysłowych. 
Wszystkie wsie zostaną ze 
lektryfikowane.

PO ZAMACHU STANU W LAOSIE

Na. zdjęciu: żołn wrze wojsk powstańczych przed 
gmachem parlamentu w Vientiane s 0

W niedzielę zaroiły się psia 
żniwiarzami

sam cel zaledwie 16 godzin 
1 20 minut. Opłata za miesz 
kanie stanowi w dzisiejszej 
Rumunii zaledwie 5 proc. 
zarobków robotników czy 
uiuędników.

Wzrost stopy życiowej lu­
dzi pracy w Rumunii zaw­
dzięcza sir nie tylko pod­
wyższeniu ich indywidual­
nych zarobków, lecz także 
znacznym sumom, które pań 
stwo przeznacza na cele so­
cjalno - kulturalne. W ro 
ku 1960, wydatki państwa 
na cele socjalno - kultural 
ne wynoszą 13,4 miliardów 
lei, z czego 4,3 »riliardów 
przeznaczono na potrze­
by szkolnictwa, kultury,
4 miliardy na ochronę 
zdrowia i ( opiekę spo­
łeczną. Według pobieżnych 
obliczeń, państwo corocz­
nie wydaje 3.000 lei na 
każdą robotniczą rodzinę w 
celu zaspokojenia jej po­
trzeb kulturalno-bytowych.

W roku 1959—1960 objęto Iczonego do przewozu drewna 
o EAn nnn i zostanie przekazany do cksplnnauczaniem ...540.000 UCZ-1 atacji armatorowi radzieckie- 

niów i studentów tj, o mu.
205.000 więcej niż w roku j „wołgolfs” — bo
imao ioso axr „«u, takie imię nosi statek — usu-1958-1959. W celu stworze- ^ wa gję ostatnie usterki, stwier
nia jak najlepszych warun- dzone podczas rejsu próbnego

• Dokończenie ze str. 1
cinkach pól. W niedzielę po 
magali również załogom 
PGR-owskim marynarze o- 
raz ekipy z zakładów pra­
cy, spośród których na wy­
różnienie zasługują grupy z 
PIP w Gdańsku, pracujące 
od dłuższego czasu w PGR 
Cedry Małe.

Kilka gospodarstw, w re­
jonie Inspektoratu Gdańsk

indzi w.-™.; irÄ: jSoX
balansując' ssluje s^kccst i 1«. «"spodarstwo Pw
myślą „ pokoju. Pukój to j 1 dostarczyło do PZZ
dl. nich loh warsztat pra- 3;5 *«"Z TZ.
oy, huty. fabryki, pola, to J»™1?™ Slabl”'° ~ ’ 
dli nich nauka i rat)« p?”nleT- £?»»• «» *“ •*«- 
kl, szkoły, teatry I kina. ™ wszystkie suszarnie, .sto 
pokój - to dotychczasowe rych )e5t ^olem 8. 
osiągnięcia i perspektywy Jak nas poinformowano 
na przyszłość. w Woj. Zjednoczeniu PGR

TAKIE są myśli i uczn-;— dotychczas gdańskie PGR 
cla narodu, który sześ-j odstawiły już około 400 ton 

naście lat temu — 23 sier- i zboża.
pnia — wyzwoli! się z jarz-j A oto kilka danych o po
ma faszyzmu i wyzysku.

---- •---- -
Prototyp drewnawca
niettłuąo
w eksploatacji
Za kilka dni prototyp statku 

o nośności 5.000 DWT przezną-

ków dla uczącej się młodzie 
ży, córek i synów ludzi 
pracy w miastach i na wsi, 
póczynając od tego roku 
wszyscy uczniowie klas od 
I do VII, to znaczy 2.100,000

po Bałtyku. Prace te dotyćżą 
silnika głównego i urządzeń 
chłodniczych.

Warto przy tym wśpomnieć, 
że „Wołgoles” jest pierwszym 
statkiem, budowanym u nas, 
nä którym zastosowano prąd 
zmienny.

stepie prac żniwnych w 
PGR:

Do niedzieli włącznie rzepak 
zwieziono i omłócono w 94 
proc. Jęczmień ozimy zwiezio­
ny już został w 84 proc., a ja­
ry w 28 proc. Żyto na terenach 
wyżynnych zwieziono w 79 
proc., a na Żuławach w 56 
pioc. Bardzo kiepsko przedsta­
wia się do tej pory sprzęt psze 
r.icy, gdyż zwieziono ją tylko 
w 28 proc.

W związku z koniecznoś­
cią jak najszybszego zebra­
nia plonów, Woj. Zjedno­
czenie PGR apeluje za na­
szym pośrednictwem do 
wszystkich zakładów pracy 
o dalszą pomoc w akcji żniw 
nej; chodzi przy tym o to, 
by wyjazdy ekip były syste 
matycznie i w razie ich ?a~ 
awizowania — dochodziły

cio skutku. Dotychczas bj- 
wiem zdarzało się, że mi­
mo zgłoszeń grupy, wyjazd 
niejednokrotnie nie następu 
wał i w rezultacie gospo­
darstwo daremnie oczeki-1 
wało na pomoc.

Jednocześnie informuje­
my, że począwszy ud dziś 
gdyńskie zakłady pracy u* 
tworz^’v specjalną 500-oso- 
bową grupę interwencyjnąi 
która w wypadku nagłych 
zgjoszeń obsługiwać będzie 
gospodarstwa potrzebujące 
pomocy.

• • *
Intensywne prace żniwne trwa 

ja również W naszych spół­
dzielniach produkcyjnych. Sytu 
acja jest tu o tyle lepsza, że 
poza jedną spółdzielnią produk­
cyjną, wszystkie inne nie mu­
szą korzystać z pomocy z zew­
nątrz. Najbardziej zaawansowa­
na są żniwa na polach Spół­
dzielni w Kulisach i Dolnych 
Malikach w pow. kościerskim. 
W tej ostatniej żyto jest ju* 
całkowicie zwiezione do sto­
dół, a jęczmień skoszony i częś 
ciowo zwieziony. Praktycznie 
do skoszenia pozostał więc tyl­
ko owies.

Niektóre spółdzielnie pć>- 
łożone na Żuławach znaj­
dują się w dość trudnej sy* 
tuacji ze względu na Skut* 
ki powodzi. W Llgnowacb 
np. około «04 ha pól znaj« 
duje się pod wodą, a w Wa 
llchnowaeh i Długim Polu 
I oraz II obraz jest podob­
ny.

Niemniej jednak spółdziel 
cy pracują bardzo ofiarnie, 
wydzierając wodzie plony. 
We wszystkich gospodarst­
wach zespołowych panuje 
atmosfera pełnej mobiliza­
cji, dzięki czemu z każdym 
dniem osiągają one coraz 
lepsze wyniki. (rb)

issKmns zmztmm/ssmmammmmmm
Podobno natchnieniem 

Szekspira do napisania 
„Hamleta” była legenda 
o... królu Pópielu. Tak 
przynajmniej twierdzi 
prof, dr Witold Chwale 
wik.

Nie jest to takie nie­
prawdopodobne, jakby 
się w pierwszej chwili 
wydawało. Swą rewela­
cyjną hipotezę wybitny 
polski neofilolog wysunął 
po gruntownych studiach 
nad źródłami „Hamleta” 
i analizie frazeologicznej 
tekstu utworu Szekspira.

Legenda. o Popielu była 
bardzo rozpowszechniona 
w Europie właśnie w 
XVI wieku (kursowały 
też liczne jej opisy dru­
kowane w języku angiel­
skim..), a ponieważ naczel 
ną jej tezą jest twierdze 
nie, że czyn, na którym 
bohater buduje swą po­
myślną przyszłość zawie­
ra w sobie zalążek jego 
ostatecznej klęski, co 
przecież jest głównym 
elementem „Hamleta”, 
więc... wniosek, że mo­
tyw: król - zbrodniarz 
zjedzony przez robactwo, 
wylęgłe z ciała jego o- 
fiar, posiadający rozwi­
nięte odpowiedniki właś­
nie w wielkiej kompozycji 
Szekspira, jest polskiego 
pochodzenia. Dotąd nie 
umiano wskazać na źród­
ło tego motywu — choć 
przecież o „Hamlecie” na 
pisano całe biblioteki 
ro-zpraw i rozważań, każ 
de niemal słowo dramatu 
rozdzielono jak wiosek 
na czworo — ogłoszona 
więc przed kilku dniami 
j&iat £diskĄ Aawcji P.ra

MMMMM

sową wiadomość o hipote 
zie prof. Chivalewika 
tym bardziej jest sensa­
cyjna.

PRZYTACZAM ją tu na 
*■ wstępie swych uwag o 

gdańskim przedstawieniu 
„Hamleta”, aby czytelniko­
wi dać próbkę, że choć 
gruntownie przebadano ten 
bodaj najgenialniejszy u- 
twór dramaturga angiel­
skiego, wciąż istnieją możli­
wości nowych odkryć na je­
go temat, tym bardziej — 
nowych odczytań utworu i 
nadawnie mu nowych 
kształtów scenicznych.

Istnieją przecież nawet i ta 
cy badacze literatury, którtzy 
dalej uparcie twierdzą, iż 
Szekspir był tylko angielskim 
aktorem, a autorstwo jego dra 
matów i komedii przypisują... 
komu innemu. Kiedyś Hamle­
ta ubrano we frak, uwspół­
cześniając całą inscenizację 
sztuki. We Wrocławiu niedaw 
no Rotbaum tak pokreślił to 
szekspirowskie arcydzieło, że 
został z niego, czy też do­
minował w nim tylko wątek 
sensacyjno - kryminalny. ' 
Mniejsza zresztą o te o- 

ryginalności. Wszyscy się 
zgadzamy, że „Hamlet”, ja 
ko twór artystyczny jest 
czymś jedynym w swoim ro 
dzaju, wręcz doskonałością. 
Można ją cytować, ale moż 
na też dyskutować nad nią. 
I to jest też wielkością 
„Hamleta”, to jest powo­
dem, który każe teatrom 
od wieków wystawiać coraz 
to nowe przedstawienia tej 
„tragicznej historii królewi­
cza duńskiego”.
SWĄ dwuletnią kaden­

cję, jako kierownik ar­
tystyczny Teatru „Wybrze­
że” kończy dyr. Zygmunt 
Hiibner — k* niewątpliwe­
mu żalowi publiczności trój

I Nasza ocena

59Hamlet“
w Teatrze,,

Szekspira
Wybrzeże“

je się, że nikt dotąd nie re­
alizował tych „myśli ham- 
letowych”. Tym więc więk­
sza zasługa, że wizja Wys­
piańskiego u nas znalazła 
swą realizację inscenizacyj-

aktorów o tym mówi
sam Szekspir ustami Hamle 
ta w scenie rozmowy z 
Aktorem Pierwszym w III 
akcie. Wajda przedruko­
wując ten dialog w prog-

miasta, która umiała doce-j cujących dla scen trójmia- 
nić jego wkład w wielką I sta.
drogę od prowincjonalnej Dotrzymał słowa. Stwo- 
przeciętności do stanowiska rzył teatr „dobrego gustu”, 
jednego z czołowych tea- Ciekawy repertuar wyty- 
trów w Polsce, przebytą czył linię swoistego wyrazu 
przez Teatr „Wybrzeże” artystycznego teatru gdań- 
właśnie w ostatnich dwóch skiego, z rzadka tylko poty- 
latach, właśnie w „okresie kając się na scenicznych 
hiibnerowskim” — wystawie „niewypałach”, które z na- 
niem „HAMLETA”, w reżyse wiązką rekompensowały 
rli, inscenizacji i scenogra- sztuki wielkiej klasy, często 
fii Andrzeja Wajdy, po raz po raz pierwszy w Polsce 
drugi u nas „zdradzającego” tu u nas prezentowane, 
film dla wypróbowania Bogdan Korzeniewski za-1 ramie, uwagi Szekspira o
swych sił w teatrze. czął „kadencję hiibnerows- sztuce aktorskiej uważa wi-

Po raz pierwszy Wajda re- ką”, reżyserując przedsta-‘
ŁENr°DESzcSu»ELwprZaw^e* wienie „Wojny trojańskiej 
był to wtedy sukces na miau; nie będzie , teraz kończy ją 
ogólnopolską, ale nie tej wa. Andrzej Wajda. To jakby
led^r Szeksptra0.prac0wanie tr* ; klamra, spinająca okres Te- 
I oba te sukcesy również atru „Wybrzeże”, który na 

należy zapisać na konto pewno przyszły historyk na 
Hübnera, oba bowiem są szeg° życia kulturalnego u- 
wynikiem jego świadomego znać będzie musiał za bar- 
działania, założonego przed ^zo chlubny, 
dwoma laty. Mówił wów- YJU RACAJMY jednak do 
czas o nich, obejmując swe ^ przedstawienia. Andrzej 
nowe obowiązki, na konfe- Wrajda zrobił je wedle za- 
rencji z przedstawicielami łożeń Wyspiańskiego. Aby 
prasy, gdy postulował, iż w nie było wątpliwości cały 
walce o teatr „dobrego gu bez mała zeszyt programu, 
stu” za oręż chce mieć w przygotowany na przedsta- szego, a który drugiego gra 
pierwszym rzędzie odpowied wienie, poświęcono przedru- barza; nikt nie zapomina o 
ni repertuar i następnie naj kowi fragmentów „Studium tym, że brał udział w przed 
wyższej klasy reżyserów, o Hamlecie” wielkiego poe-1 stawieniu „Hamleta”. Ale w 
nawet tylko gościnni« pra-.ty4 i wizjonera teatru. Zda-1gruncie rzeczy od tego jak

zagrane są te cztery wiel­
kie role zależy wartość ar­
tystyczna widowiska.

Najpierw Hamlet. Edmunfl 
Fetting u nas dojrzał art.yśtycz 
nie. Tera.z przenosi się do War 
szawy, do najlepszego, a w każ 
dym razie najciekawszego tea­
tru w Polsce — Dramatyczne­
go. Nim tam jednak da się 
poznać, może już powiedzieć, że 
na Wybrzeżu osiągnął pełnię 
powodzenia aktorskiego. Tę peł 
nię przypieczętował właśnie ro 
lą Hamleta. Jest w niej boha­
terski, ale i liryczny. Pełen I ona wzruszająco zagrała obłą 
zadumy, ale też i wyrzucający | kaną. Obie ubrane były tak,

tkliwości matczynej — na­
wet wtedy, gdy Ham­
let wyrzuca jej podłości, któ­
rych się dopuściła.

Oglądałem Ofelie zagrane 
przez obie dublerki. Na premię 
rze prasowej przez Elżbietę Kę 
pińską - Kowalską, następnego 
dnia przez Krystynę Łubień­
ską. Pierwsza podobała mi się 
szczególnie dopiero w scenach 
obłąkania, przed tym była jak 
by zbyt toporna. Właściwy tej 
postaci liryzm z dużo większą 
dozą roztaczała Łubieńska. I

7. siebie z pasją 1 przekorą glę 
bokie myśli i sarkastyczne uwa 
gi, podawane przy tym w spo­
sób sugestywny acz powściąg­
liwy, gdy tego było potrzeba, 
a pełen rozbudowania środków 
wyrazu w okolicznościach naka 
zywanych przez rolę. Najmoc­
niej zaprezentował swe umie_ . ____„„„ „ a mej zaprezentował swe uinie-ną 1 scenograficzną. A jak|jet,ności artystycznego przeżywa 

należało wyreżyserować grę nia w scenach z Ofelią i w sa
motnej rozmowie z matką.

Królem był aktor Teatru Sta 
rego w Krakowie — Zbigniew 
Wójcik. Jego potraktowanie po 
staci jest jakieś inne niż współ 
grających. Widać wyraźnie 
różny styl aktorski. Jed­
nak nie rozbija to jednolitości 
przedstawienia, stwarza tylko 
wrażenie — i to jest dobre — 

dać za obowiązujące gO. te grana przezeń postać pocho- 
TvIp «rohił insrenizatnr d/i iakby 2 innego środowiska,. y,c *roD,f lnscenizaior, nie wrósł on ießzcze w dwór 

reżyser i ScenógTafl. Resz- j duński, choć znów przecież — 
ta należała do aktorów. U tu lest kolizja — był bratem

C , zamordowanego przez się po-ZTERY są wielkie role ! pr?ednika na tronie — męża dzi 
w „Hamlecie”, o zagra-i sieis2el -ie§° iony — królowej. 
irłAfiroK i Tym niemniej był bardzo su-niu ktor., ch marzy kazdj gestywny, zwłaszcza szczerze 

aktor. Hamleta, króla, kró- wzruszył w scenie modlitwy,
lowej i Ofelii. Pewno, że 
i Poloniusz to postać do 
„wygrania”; podobnie jak 
Laertes; Horacy też przeb.y 
wa wiele na scenie; aktorzy 
charakterystyczni skrupulat 
nie odnotowują w swych 
ankietach, który grał pierw

mniej może przekonując w 
chwilach Snucia intryg.

Wanda Stanisławska Łothe na 
pewno jest artystką o wielkiej 
rozpiętości talentu. Toteż w 
każdej 7. trzech ostatnio gra­
nych u nas ról — matki w 
„Smaku miodu”, Pęehumowej 
w „Operze za 3 grosze” i te^ 
raz królowej w „Hamlecie” 
była z-upełnie inna. A i grając 
tę ostatnią postać potrafiła być 
— władczą i dostojną, w chwi 
lach gdy koronę nosiła na gło 
wie, zmysłową miłością patrzą­
cą na swego zbrodniczego męża 
'N. ioenach a niob a pein*

jak Modrzejewska, gdy grała 
Ofelię w Warszawie przed bez 
mała stu laty, co przekaz.ąły 
nam stare, dagerotypowe jesz­
cze fotografie.

O wiele mniej skomplikowane 
role mają odtwórcy reszty po­
staci. Poloniusz Tadeusza Gwia* 
dowskiego był takim jak na­
leży — w miarę poczciwym, w 
miarę intryganckim dworakiem, 
uwikłanym we własne sieci. Ho 
racy Jerzego Gołińskiego — in 
teligentnym powiernikiem Ham 
leta. Rozenkrantz Rosińskiego i 
Guildenstern Ochmańskiego — 
przyjaciółmi, zdradzającymi go 
za dworskie fawory. I obok 
nich cała plejada dworaków, 
niewiele różniąca się od siebie. 
Najmniej mnie przekonywał 
Laertes Zenona Dądajewskiego.

Trzeba też odnotować obu gra 
barzy — Pawła Baldyego i Ta 
deusza Wojtycha — którzy na 
zasadzie intermedium zdecydo­
wanie groteskowo potraktowali 
zagrane przez się sceny. Choć 
w pierwszej chwili mogło to 
razić widzów w teatrze szek­
spirowskim jest to zupełnie 
właściwe, tak jak właściwe by 
ło pokazanie Pierwszego Akto­
ra (Gwldo Trzywdar Rakowski), 
w zupełnie innej konwencji, co 
Dodkreślał nawet XIX-wieczny, 
niby anachroniczny kostium, 
dopuszczalny jednak właśnie dla 
tej postaci, która jakby mani­
festuje swą obecnością stano­
wisko i rolę aktora w teatrze.

Niech mi wybaczą pozostali 
artyści, źe ich nie wvmienię, 
ale taki to już loś tych, któ­
rzy grają mniejsze role i epi- 
tody, gdy w gazecie mało 
miejsca.

Matek Dulęba
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Na zdjęciu: przyszli oficerowie lotnictwa uczą się trudnej 
sztuki pilotażu na „Biesach”.

CAF fot. Grzęda

Na „Dni Lotnictwa“ (23. VIII-11. IX)

Te dni stały się już tradycją, a rok bieżący na­
daje Im szczególną rangę włączając do obchodów 
wielkiego jubileuszu — Tysiąclecia państwa pol­
skiego. Lotnictwo polskie zapisało wiele pięknych 
kart mówiących o odwadze i bohaterstwie pol­
skich pilotów, o wiedzy i kunszcie naszych kon­
struktorów.

Szum Niagary rozczarował muzyków
N. JORK. Kilkudziesięciu wybit | Do wniosku tego doszli oni po

nych muzyków i kompozytorów 
z kilkunastu krajów zgroma­
dziło się w pobliżu wodospadu 
Niagara, aby ocenić, czy szum 
powstający przy spadku olbrzy 
mich ilości wody posiada ja­
kiekolwiek walory muzyczne.

Muzycy byli jednak rozcza­
rowani i musieli przyznać, że 
nistety, żadnych takich walo­
rów nie można się dopatrzyć.

przeprowadzeniu porównania 
szumu wodospadu ze stroje­
niem fujarki przez jednego s 
muzyków.

Stwierdzili oni, te o ile śpiew 
ptaków może być łatwo prze­
transponowany na muzykę; s 
masami wód spadających i du­
żej wysokości sprawa przedsta 
wia się inaczej.

fc A wszystkich frontach 
*» II wojny światowej na­

si myśliwcy i piloci bombo­
wi rozsławili ir ię polskie­
go lotnictwa. Samoloty z 
biało - czerwoną szachowni­
cą walczyły w Anglii i Frań 
cji, w Afryce.

Lotnictwo wojskowe Pol­
ski przedwrześniowej było 
nieliczne. Kilkaset przeważ­
nie przestarzałych maszyn 
miało stawić czoła hitlero'" 
sklej nawale powietrznej. 
Tym bardz'ej godne pod­
kreślenia jest bohaterstwo 
polskich pilotów w dni. ’i 
tamtego tragicznego wrześ­
nia.

22 lipca 1943 roku histo­
ria zanotowała jako dzień 
narodzin naszego ludowego 
lotnictwa. Kolo wsi Grigo- 
riewskoje przy szosie Mo­
skwa — Hiszań instruktorzy
i doświadczeni oficerowie 
lotnictwa ZSRR rozpoczęli 
szkolenie polskich pilotów. 
Żołnierze, wybrani ;z oddzia 
łów I Dywizji im. T. Koś-

ctwo wojskowe stanowi dziś 
poważną silę bojową. Pułki 
i dywizje lotnicze dysponu­
ją sprzętem równym pod­
stawowemu wyposażeniu 
technicznemu przodujących 
armii, mamy świetnie wy­
szkoloną kadrę dowódców i 
oficerów sztabu, pilotów - 

ciuszki mieli stanowić per-1 instruktorów, mamy coraz 
sonel pierwszej polskiej to nowe, nasze własne ma

Weteran piosenkarzy 
wiecznie młody

. Foggiemz

eskadry myśliwskiej na zie­
mi radzieckiej.

W miesiąc później, 20 sierp 
nia powstał pierwszy polski 
pułk myśliwski „Warsza­
wa”, a wkrótce po nim 2 
Pułk Nocnych Bombowców 
„Kraków”, 2 Pułk Lotni­
ctwa Szturmowego. Wszyst­
kie te jednostki bojowe zło 
żyły się na I Polską Mie­
szaną Dywizję Lotniczą, któ 
ra weszła w skład I Armii 
WP.

23 sierpnia 1944 r. my­
śliwce pułku „Warszawa” 
ruszyły na pomoc walczą 
cej stolicy, wchodząc do 
znanej akcji w rejonie 
Warki, gdzie atakowały 
zgrupowania hitlerowskich 
czołgów.

Ten pamiętny dzień ob­
chodzimy odtąd jako
Święto lotnictwa.

szyny, nowoczesny przemysł 
lotniczy.

Sieć komunikacji lotniczej
łączy dziś niemal wszystkie 
miasta wojewódzkie kraju, 
samoloty PLL „LOT” utrzy 
mu ją regularne linie lotni­
cze do 17 krajów, w tym 
roku przybędą nam nowo­
czesne turbośmigłowce pa­
sażerskie 11-18, zakupione w 
ZSRR.

Debiut przed * górą trzydzle i 
stu laty w „Qui pro Quo”, 
chór Dana, argentyńskie tan­
go „Plegaria”... Już wiecie, 
o kim mowa? Oczywiście. O 
najpopularniejszym ambasado­
rze polskiej piosenki, wiecz­
nie młodym MIECZYSŁAWIE 
FOGGU.
Przed pięciu laty artysta 

obchodził jubileusz ćwierć­
wiecza pracy artystycznej 
śpiewając „Każda piosenka 
mi coś z lat ujmuj'e...” Jest 
mistrzem piosenki sentymen 
talnej, nastrojowej, roman­
tycznej, melancholijnej z 
wdziękiem i wielką kulturą 
interpretowanej. Szczególnie 
admirowany przez „pokole­
nie wspominające”, ale 1 
wśród młodych ma wielu en 
tuzjastów. Jest pracowity, 
dając przeciętnie około 300 
występów rocznie. Repertu­
ar ma olbrzymi i ciągle go 
uzupełnia. Fogg pierwszy 
spopularyzował w Polsce 
światowej sławy marsz z 
„Mostu na rzece Kwai” do 
tekstu Leona Pasternaka.

Mieczysław Fogg dawał ostat 
nio koncerty w miastach po­
wiatowych naszego wojewódz-

Polskle lotnictwo sporto­
we przeżywa obecnie rene­
sans. Przynosi coraz to no­
we osiągnięcia w skali mię
dzynarodowej, dzięki któ- twa- Pieśniarzowi towarzyszyła
rvm Polacv znaleźli sie w znana 1 ceniona orkiestra Wia­ły m roiacy znaiezll Się W dysława Radnego. Po spektaklu
czołówce szybowników, spa W Wejherowie Fogg chętnie 
dochroniarzy i modelarzy godzi się na „pogaduszkę”. 
curia to itr AołnłnUt, ‘ ~ Panie Mieczysławie, po razta. W Ciągu ostatnich Jętóry gościmy Pana w Wejhe-
15 lat nasi szybownicy zdo- rowie?
byń 41 rekordów międzyna- “ po wojnie byłem tu Już 

irodotvych Ostatnie Szybów ^Ä^ietaS'® S- 
|cowe Mistrzostwa Świata w st0. jestem oczarowany publicz

Szesnaście lat, które Kolonii przyniosły naszym nością, świetnie słucha. Proszę
minelv. to okres naj- szybownikom niebywały suk to konieczni® napisać.

ces, którzy zajęli jedno dru .“ °Powiadał Pan cza 
gie i dwa trzecie miejsca: sie występu o swoich wo- 
pierwszy raz w historii mi- 3azac^ ^o Izraela,^ Kanady,

minęły, to okres naj 
większego rozwoju polskie­
go lotnictwa. Nasze lotni-

pROMumv mm
WANI.

Opakowania to (Mgornie 
rzecz błaha. A jednak co­
dziennie się z nimi sty­
kami, stwierdzając, że czę 
ściej utrudniają, niż umi­
lają nam życie. I dla pań­
stwa widać zagadnienie to 
pierwszorzędnej wagi, sko 
ro powołano specjalny u 
rząd do spraw opakowań

TELEGRAM

Z MORZA PÓŁNOCNEGO^

nBirkutH
wyszukał
obfite łowiska

Redakcja nasza otrzymała 
wczoraj z Morza Północne­
go od jednej z łowiących 
tam jednostek telegram na­
stępującej treści:

„Mały stateczek badaw- 
c-y Morskiego Instytutu 
Rybackiego „Birkut” wy­
nalazł wielkie łowisko... 
Powiadomione flotylle 
„Dalmoru”, „Odry”, „Gry­
fu” przez oceanografa Fi- 
larskiego odnoszą wielkie 
sukcesy śledziowe...”
M-t „Birkut” prowadząc 

badania na południowej czę 
ści łowiska — n. b. znane­
go naszym rybackim stat­
kom dalekomorskim — Ou­
ter Rank, napotkał na wy­
jątkowo duże skupisko śle­
dzi i jak wynika z otrzy­
manej wiadomości, nasi ry­
bacy skorzystali z tej cen­
nej informacji.

„Birkut’* znajduje się na 
Morzu Północnym od dwóch 
tygodni, przeprowadzając 
badania hydrologiczne, po­
miary temperatur, zasole­
nie itp. Na jego pokładzie 
przebywa grono naukowców 
Morskiego Instytutu Rybac­
kiego — dr Jan Elwetow- 
ski, mgr Kazimierz Siudziń 
ski i mgr Jerzy Filarski.

(sta)

■Kład 1 druk: Gdańłkle
zakł. Graficzne w Gdańsku 

lam. 15»! — M-S

na szczeblu ministerial­
nym.

POTRZEBA wprowadzenia 
opakowań z mas plas­

tycznych ma swoje źródło 
nie tylko w chęci niesienia 
wygód konsumentom. Staty­
stycy obliczyli, że 10 tysię­
cy kupujących, zatrzymując 
się. tylko 10 minut w kolej­
kach dziennie, w ciągu ro­
ku zużywają... jedno prze­
ciętnie życie ludzkie. Dlate­
go też handel nasz stawia 
sobie za zadanie upowszech 
nienie nowoczesnej techniki 
sprzedaży. Aby marzenia te 
się spełniły potrzeba nam 
rocznie około 150 milionów 
torebek z folii polietyleno­
wej.

Panie nasze odczuwają chy­
ba najbardziej ten brak. W 
sklepie jarzynowym czy pie­
karniczym brak opakowań 
jest zjawiskiem powszech­
nym. W mięsnym dostajemy 
tyle tylko papieru, aby ęołą 
dłonią nie dotykać mięsa. 
I choćbyśmy mieli przez ca­
le miasto tak paradować, 
ekspedientka nie ulituje się 
nad nami. Nie lepiej dzieje 
się ze smalcem. Opakowany, 
jak na złość, w gruby bibu­
łowy papier — wsiąka weń. 
Podobno razem z papierem 
wyrzucamy do kosza ponad 
6 ton tłuszczu dziennie
Kontrahenci zagraniczni 

jako warunek zakupu' czę­
sto stawiają opakowania fo­
liowe. Nasze mrożonki, su- 
szonki czy galanteria są opa 
kowane w folię wyproduko­
waną w Sopockich Zakła­
dach Przemysłu Terenowe­
go. Decydują tu nie tylko 
względy praktyczne czy osz­
czędnościowe (do owoców 
np. stosowano pięciowar- 
stwowe torby papierowe), 
ale i handlowe. Przejrzyste 
woreczki foliowe są zara­
zem oknem wystawowym 
towaru. Pobudzają popyt. 
Cóż z tego, kiedy Zakłady 
Sopockie, jako jedne z 
dwóch w Polsce dostarcza­
ją jedną piątą z zamówio­
nych opakowań. Mogłyby 
więcej, ale brak surowca — 
granulatu polietylenu.

JAK ZARADZIĆ ZŁU?
p RZYDZIAŁY granulatu

strzostw zdarzyło się, że ca Australii etc. etc. Ciekawam,

nycb na Żeraniu zrobiła r Gdańskie Zakłady Mięsne 
ten sposób zapasy, które wy z uzyskanego przydziału pro 
starczą jej do 1961 r., bo dukują prymitywnym sy- 
nie uruchomiono tam ma- stemęm torebki foliowe, za 
szyny torebkarskiej. Podob- które w sklepie przy ulicy 
na maszyna, znajdująca się Długiej każą nam płacić 
w Sopocie o mocy produk- dwa zł, podczas gdy w za- 
cyjnej 25 min rocznie, wo- kładach sopockich koszto- 
bec braku surowca, wyko- wałyby 45 gr.. 
rzystana jest zaledwie w Dalszy przykład braku ko- 
20 — 30 proc. Tymczasem ordynacji, może dostarczyć 
--------- :---------------------- ---- przemysł rybny, który pro­

wadzi we własnym zakre-

ZfrH/łńskfl nłl/na sie doświadczenia nad opa- UUdUMia fJlyllłf kowaniami. A wytwórnia

la startująca ekipa ’stanęła fokf Pan jeszcze nie d0‘ 
na podium zwycięzców, zdo *arP „ ,
bywając zaszczytne tytuły. “7: Ameryki Południo-
Ekipę tę stanowili Polacy. wej. Lecz wkrótce tam się

— • - ........  ..........udam na tournee.
»tegorocznych Dniach Fogg ze swoich wojaży po 

Lotnictwa spotkamy kwiecie przywozi mnóstwo ory- 
ginhlnyeh, często bardzo egzo- 

Się Z nimi wszystkimi nie- tycznych, pamiątek. Poczesne 
jednokrotnie. Będę honoro- miejsce wśród nich zajmuje 
wymi gośćmi wszystkich im wspaniały pióropusz indiański.
Dl-ez i uroczystości w całym Artysta jest także honorowym piez l uroczystości W cat} m cjrjonkiem policji ameryltansklel
kraju, zawitają do wielu fa- stanu New Jersey, eo nadaje
bryk i szkół, zademonstru- mu tam prawo... nietykalności.
ia wysoki kunszt miotnżii Ponadto tak« honorowy oby- ją, w>solu Kunszt pilotażu >vatel miasta Buffalo dzierży
na cetralnych pokazach lot-ij złoty klucz od bram tego gro- 
nięzych w Łodzi — 11 wrzerHdu- Do najciekawszych trofeów 
gnia z pddróży należy niewątpliwie

I dowód przynależności Fogga do
(W. Łask.) I plemienia Tuscarore będącego

„odpryskiem" Slouxów. Na do­
kumencie * kory drzewnej czy 
tamy: „Niechaj wiedzą wszy­
scy. że indiańska nazwa „Śpie­
wający Orzeł” była nadana Mie 
czysławowi Foggowi dziś 30-go 
Słońca Śnieżnego Księżyca (li­
stopada) w Domu Wspólnoty 
1 Braterstwa plemienia Tusca­
rore”. ;

— Jakich znanych pol­
skich artystów spotkał Pan 
w czasie swej peregrynacji 
artystycznej?

— Lawińskiego, Järossy’e- 
go, Zosię Terne, która wkrót 
ce znów odwiedzi Polskę 1 
występować tu będzie z ze 
społem Radnego.

— Hm, pardon... Jak się 
Pan czuje w roli dziadka?

— Cudownie! Uwielbiam 
moich wnuków: 4-letnią Joa 
się i 8-letniego Michasia. To 
rozkoszna chwila, kiedy po 
spektaklu przybiegają za 
kulisy, aby dziadka wyści- 
skać i wycałować.

— Publiczność bardzo wzruszy 
ła wojskowo - powstańcza par­
tia spektaklu: „Oka”, „Monte 
Cassino”, „Kochana, ja wrócę”, 
„Marsz Mokotowa”... Otrzymał 
Pan Krzyż Walecznych za dzia 
łalność piosenkarską wśród zol 
nierzy. To był chyba niełatwy 
okres w życiu.

— Tak sam brałem udział w 
powstaniu, jako żołnierz. Byłem 
trzykrotnie ranny. Swoim ko­
legom starałem się dać z siebie 
jak najwięcej. Pamiętam, że W 
ciągu 63 dni wystąpiłem wtedy 
i»a 104 koncertach.

R. Gdariec - Osowicka

POMNIK
...zlirodniarzy
TOKIO (PAP). W pobliżu 

miasta Nagja w środkowej Ja­
ponii odsłonięto przed kilko­
ma dniami pomnik na wspól­
nym grobie grupy zbrodniarzy 
woiennvch. skazanych na śmierć 
przez międzynarodowy trybu­
nał za przestępstwa popełnio­
ne w okresie drugiej wojny 
światowej.

Na pomniku widnieje napis: 
„Grób siedmiu samurajów - 
męczenników”. Wśród owych 
„męczenników” znajdował się 
także b. premier Japonii gene­
rał Tojo i jego najbliżsi współ 
pracownicy,

Pomnik zestal zbudowany 1 
funduszów zebranych przez 
dwóch japońskich adwokatów, 
którzy ^.jBvoim hjźąsfe występ 
powali jako obróffćy japoń­
skich orzestępców wojennych 
na procesie w Tokio.

polskie wyroby lifikowanych

na targi w izmlrze
W porcie gdańskim panu­

je ożywiony ruch. 27 stat­
ków, w tym kilka o dużym 
tonażu wymaga dużej spraw 
ności i mobilizacji załogi.

Od dłuższego czasu do por 
tu gdańskiego napływają 
eksponaty, wysyłane przez 
'poszczególne centrale han­
dlowe oraz towary przezna­
czone na sprzedaż podczas 
międzynarodowych targów 
w Izmirze, które odbędą się 
od 20 sierptnia do 20 wrze­
śnia br.

Wśród przewidzianych na 
wystawie eksponatów znaj­
dą się polskie maszyny bu­
dowlane, pompy skrzydełko 
we, oraz aparaty radiowe. 
Przeznaczone na targi ekspo 
naty przewożą z portu gdań 
sklego statki, pływające w 
rejonach Morza Śródziemne 
go.

Wśród licznych towarów 
ostatnio wysyłanych za gra­
nicę, znajdują się również; 
cukier, który- ładuje statek 
bandery panamskiej „Tou­
lon” dla Kuwejtu, kamień 
gipsowy, zbiorniki do pły- 

polietylenu nie mająfnów oraz szara sól, przezna

sopocka zatrudnia wykwa­
lifikowanych specjalistów 
przy pracach zastępczych.

Powstaje więc potrzeba 
przekazania Sopotom ca­
łej ilości surowca krajo­
wego i importowanego, 
łącznie % maszynami i za­
pasami Żerania (nie mają 
cego i tak w swej produk 
cji docelowej opakowania 
lecz samą folię 1 płyty z

Epilog al
z fałszywym Bem!
Gdańska „BB"
skazana na 3 lata więzienia

przemyślanego programu. 
Każdy przemysł z osobna 
może się ubiegać o ten su­
rowiec. Każdy resort pró 
buje też produkować opake 
wania. Te które nie mog; 
cedują swoje przydziały wy­
twórni torebek. Warszawska 
Fabryka Jworzyw. gztucz-

czone dla Finlandii i jak 
zwykle — drewno dla An­
glii.

W najbliższych dniach 
:ort gdański spodziewa się 
większych przeładunków.

tylko ruchomiono maszy­
ny — wzbudzając podziw 
włoskiego specjalisty — na 
folii produkowanej w kraju 
ale wyeliminowano zagra 
niczne farby, który do 
nadruku sprowadził sobie 
Żerań. Dalej znaleziono 
sposób by maszyna o krót 
szym wałku produkowała 
szersze torebki.
Zapał i twórcza inicjaty­

wa młodych technologów so 
pockich, pozwala nam przy­
puszczać, że znajdą oni spo­
sób na wyprodukowanie bra 
kujących nam jeszcze 100 
milionów torebek. Polskie 
ryby znajdą się w polskich 
opakowaniach na zagranicz 
nych stołach. Rynek wew­
nętrzny ucieszy porcjowane 
mięso w torebkach folio­
wych jako zjawisko now 
szechne. W sklepach jarzy­
nowych będz.iemy mogli ku­
pić obiecane od dawna obra 
ne ziemniaki w szklistych 
torebkach. Zaś przetwory 
rybne nie będą się migaw­
kowo pojawiały na ładach 
sklepowych w wodoszczel­
nych kapturkach.

Współpraca fabryki z za­
interesowanymi przemysła­
mi powinna rozszerzyć za­
kres badań nad stopniowym 
przechodzeniem na surowie< 
oołski. Łatwiej będzie fa 
bryce eksptrymeń wać, j- 
ko wyłącznemu producent, 
wi, niżeli marginesowo bra 
żowym wytwórniom.

4H

Cala sprawa zaczęła się zu 
pełnie niewinnie. Latem 1958 
roku siostry Barbara i Tere 
sa Bieleckie, zwane popu­
larnie na Wybrzeżu „Ha 
Gami” z powodu podobień­
stwa do „hagowskich” pań 
ze „Szpilek”, zam. w Gdań­
sku - Wrzeszczu erzy ul. Wa 
ryńskiego 35, postanowiły 
wyjechać do Francji. W tym 
celu potrzebna im była więk 
sza suma pieniędzy. Z po­
mocą przyszedł przypadek. 
Barbara B’elecka poznała 
niejakiego Benito Grochow­
skiego, który był właścicie­
lem miniatury, przedstawia­
jącej mężczyznę w stroju ho 
lenderskim. Wywietrzyła w 
tym dobry interes. W za­
mian za bezwartościowy wek 
sei na sumę 100 tys. zł „po­
życzyła” v sobie obrazek od 
Grochowskiego.

Czując się już właściciel­
ką miniatury przystąpiła do 
, ,poprawieni a” jego wartoś­
ci. Na odwrocie przykleiła 
mianowicie przyżólcon" kar­
teczkę z napisem: „Rem­
brandt, Carskaja Galeria. 
Aby zaś uwierzytelnić tak 
spreparowane „pochodze­
nie’ dała jeszcze na kartecz 
kę pieczęć lakową z odciś­
niętą w niej... monetą 10- 
kopiejkową.

Obrazem zainteresował się 
Jan Kuczyński, który wy jeż 
dżał właśnie do Brukseli na 
„EXPO”. Pałając chęcią zy­
sku zadowolił się opinią 
pewnego domorosłego „rze­
czoznawców”, że obrazek mr 
żo być dziełem Rembrandta 
ub jak-egoś malarza ż jeg- 

kręgu i kupił miniaturę od 
B. Bieleckiej za 3.300 dola­
rów. Ponieważ jednak za 
granicą proiponowano za rze

kornego Rembrandta zaled­
wie 60 dolarów, Kuczyński 
przywiózł go z powrotem do 
kraju.

W międzyczasie B. Bielec 
ka, przy udziale swej sio­
stry, zdążyła popełnić dru­
gie oszustwo. Otóż pożyczy­
ła od kolegi Edwarda Ka- 
rucky mały obrazek przed­
stawiający madonnę, napisa 
ła na jego odwrocie nazwi? 
ko włoskiego malarza z XV

BARBARA BIELECKA

wieku Filippo Lippi, popra­
wiając w ten sposób datę 
powstania obrazku o... trzy 
wieki i sprzedała go za 150 
tys. zł jednemu z mieszkań 
"ów Orłowa, który wyyjeż- 
iżał na stałe do Australii i 
oragnął, zamiast samochode 
7abrać ze sobą mniejszą 
hoć niemniej wartościowa 

rzecz.
Zdobyte dzięki fałszer­

stwu aolax/ B. Bielecką.

Ai«y
ü j w

iraRdten
przekazała niejakiemu Oska 
rowi Rupplowi, który podjął 
się załatwić jej drogą niele­
galną zdobycia poszportów 
do Francji. Bielecka tym 
razem jednak sama padła 
ofiarą _oszustw.a, bo nie oglą 
dała już więcej ani dolarów 
ani paszportów.

W czas:e rozprawy, która 
odbyła się w tych dniach 
przed Sądem Wojewódzkim 
w Gdańsku, B. Bielecka usi­
łowała udawać psychicznie 
chorą. Twierdziła, że jest 
żoną księcia Karola Ferdy­
nanda Heskiego, rzekomy 
Rembrandt jest jego włas.- 
nością, wzywała ksręcia na 
świadka itp. Gierki te jed­
nak na nie się nie ■ zdały. 
Biegli stwierdzili, że oskar­
żona w pełni; odpowiada za 
swoje czyny. Liczni świadko 
wie i dowody rzeczowe, a 
wśród nich' grypsy, w któ­
rych pouczała siostrę jak 
ma zeznawać w śledztwie — 
potwierdziły winę B. Bielec 
kiej.

Wyrokiem sądu została 
skazana na 3 lata więzienia 
i 30 tys. zł grzywny. Tere­
sa Bielecka — za udzielenie 
siostrze pomocy w nielegal­
nym obrocie wartościami de 
wizowymi — została skaza­
na na 8 miesięcy aresztu. 
Oskar Ruppel otrzymał karę 
10 mies:ęcy aresztu, a po­
średnik w sprzedaży obra­
zu Zdzisław Skakuj — 6 mie 
sięcy aresztu. Troje ostat­
nich oskarżonych zapłaci tak 
?e karę grzywny po 50 tys. 
zł. Jan Kuczyński; zwolnio­
ny warunkowo z aresztu .2 
’ owodu choroby, ukrywa się' 
!o dzisiejszego dnia.

Feto: Wł. Nieżywłnski
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1:1 w Toruniu
zapewnia Arce
uczestnictwo w finale

Piłkarze • gdyńskiej Anki rare 
grali w niedzielę spotkanie re­
wanżowe z Pomorzaninem w 
Toruniu. Mecz zakończył się
wynikiem remisowym 1:1 (0:0). 
Rezultat ten zapewnił chyba 
gdynianom uczestnictwo w fi­
nale, bowiem do rozegrania po 
został jeszcze arkowcom mecz 
Z Zatoką Braniewo na wlas- 
n'7n boisku, który powinien 
zakończyć się ich zwycięstwem. 

A oto tabelka:
1. Arka Gdynia s;i 6;2
2. Pomorzanin Toruń 8:3 5:3
l. Zatoka Braniewo 0:4 1:7

Öff /tt&BB <#o gff (t)

Z historii Igrzysk Olimpijskich
Tl O D OBNO t.wńrp a Torłtrelr A«' n lnł. j _____ r__ ? ’

GRUPA PÓŁNOCNA
Śląsk Wrocław — Polonia 

Gdańsk 3:1 (1:1), Unia Raci 
bórz - Bałtyk Gdynia 5:0 
(1:0), Olimpia Poznań *• 
Lech Poznań 0:1, Calisia - 
Polonia Warszawa 3:1, Unia 
Gorzów — Zawisza Byd­
goszcz 0:3, Warta Poznań — 
Arkonia Szczecin 3:4,

TABELA
1. Zawisza Bydg. 15 24 31:5
2. Lech Poznań 15 24 24:7
3. Arkonia Szczecin 15 22 27:12
4. Śląsk Wrocław IG 21 39:17
5. Unia Racibórz 15 19 30:18
6. Bałtyk Gdynia 16 15 14:18
7. Calisia 15 14 12:27
8. Olimpia Poznań 16 11 21:28
9. Warta Poznań 15 10 14:24

10. Unia Gorzów 15 10 14:33
U. Polonia W-wa 16 10 12:29
12. Polonia Gdańsk 15 4 7:27

A oto wyniki sipotikań dru­
żyn grupy południowej: Gar­
barnia Kraków — Wawel 
Kraków 2:0, Stal Rzeszów —■ 
Piast Gliwice 2:0 , Unia Tar­
nów — Górnik Radlin 4:4,, Con 
cordia Knurów — Naprzód Li- 
piny 0:0. Spotkania Cracoyla 
— Wawel Wirek 1 Legia Kros 
no — Stal Mielec rozegrane z o 
«tamą w terminie późniejszym. 
W tabeli tej grupy prowadzi 
nadal Cracovia (21 pfkt.). przed 
Stalą Mielec (18 pkt.) 1 Stalą 
Rzeszów (18 pkt.).

p ODOBNO twórcą Igrzysk 
1 Olimpijskich bvł sam Zeus, 
zaś pierwsze zwycięstwo przy 
padło w udziale Apollinowi, 
który biega! szybciej, niż Her 
mes 1 lepiej boksował, niż 
Ares. Nie jest to resztą je­
dyna legenda powstała na o- 
limpijskiej pożywce. Nato­
miast faktem jest, że pierw­
sze Igrzyska rozegrane zosta­
ły w roku 776 przed naszą 
erą.
Początkowo pro-gram staro 

żytnych Igrzysk Olimpij­
skich ograniczał się jedynie 
do biegu na dystansie 192 m 
i 27 cm. Później wprowadzo 
no i dłuższe dystanse. Na 
kolejnych, XVIII Igrzyskach 
po raz pierwszy rozgrywano

dwa lata przed swą śmiercią: 
położył kres starożytnym Igrzy' 
skom, gasząc znicz olimpijski.

SZLACHETNA MISJA 
PANA BARONA

FRANCUSKI baron Picrre 
de Coubertin znany był nie 

tylko z charakterystycznych- 
wąsów, jakie dziś możemy 
oglądać tylko na portretach 
naszych pradziadków, ale i 
z uporu, z jakim dążył do 
wytkniętego uprzednio celu 
A celem jego życia było 
wskrzeszenie Igrzysk Olim­
pijskich. Wicie trudu i za­
biegów kosztowało to pana

tzw. pentatlon. Był to wie- | barona, lecz wreszcie w r
łobój składający się z biegu' 
sprinterskiego, skoku w dal1, 
rzutów dyskiem i oszcze­
pem oraz zapasów. Obowią­
zywały tu jednak inne zasa­
dy, niż przy obecnych Wie­
le, bojach. Nie stosowano bo­
wiem zupełnie punktacji po 
szczególnych konkurencji...
Na XXIII Igrzyskach wpro­
wadzono walkę na pięści (o- 
czywiście bez rękawic), a na 
XXV — wyścigi rydwanów.
Nie zapomniano także i o 
młodzieży. Począwszy od 632 
roku przed n. e. organizowa 
no osobne zawody dla męż-

1S94 uchwalono w Paryżu 
akt o wskrzeszeniu Igrzysk, 
a w dwa lata później Ate­
ny organizowały pierwsze 
nowożytne Igrzyska Olim­
pijskie.

Różniły się one znacznie od 
współczesnych nam imprez te­
go typu. Uczestniczyło w nich 
tyiko 285 zawodników z 13 
państw. W programie nie było 
żadnych konkurencji kobiecych. 
Fonadto Igrzyska rozgrywane 
były bardzo Y.cześiiie. Oficjal­
nego otwarcia dokonał król gre 
cki Jerzy w dniu 5 kwietnia 
189* roku.

Najwięcej sporów wywołały 
biegi na 100 i 400 m. O.-- 
wszyscy zawodnicy startowali

pozycji stojącej, a tylko A-CZVzn którzy ni#1 mini- stojącej, a tylko tCZJ-zn Którzy nie mień jesz merykanin liurke przyklęknął
cze ukończonych lat 18. na jedno kolano. Starter nie

Starożytne Igrzyska rozwija­
ły się stosunkowo najpomvśI- 
niej w (V wieku przed naszą 
erą. Stale zwiększała się liczba 
startujących. Impreza rozgry­
wana była tradycyjnie co czte­
ry lata, a tsiko raz (w I wie­
ku przed n. e.) odbyła się po 
zaledwie dwuletniej przerwie. 
Stało się to na specjalne życzę 
nie cesarza Nerona, który właś 
nie w tym czasie zaprag. al 
startować W Igrzyskach. Ale 
już przed Neronem (właściwie 
od bitwy pod Cheroneą w 338 
r. p. n. e.) Igrzyska zaczynają 
powoli chylić się ku upadkowi, 
a zmarły w r. 395 naszej ery ce 
*arz rzymski Teodozjusz, na

chciał w ogóle puścić tego bie­
gu, twierdząc, że Burke jest 
pomylony, a wariaci nie powin­
ni przecież startować w Igrzy­
skach. Ostatecznie Jednak zez­
wolono Amerykaninowi na je­
go „fanaberie” i Burke wy­
grał setkę w 12,0, a 400 m w 
51.2 sek. Bohaterem pierwszych 
nowożytnych Igrzysk był jed­
nak grecki listonosz Spirymon 
Louis. Wygrał on bieg maraton 
ski, choć Jego przedolimpijski tre 
ning ograniczał się do... mod­
łów 1 ścisłego postu. Chcąc u- 
czcić sukces swego rodaka a- 
teńskie cechy rzemieślnicze po­
stanowiły świadczyć mu do koń 
ca życia bezpłatnie wszelkie u-

Pogrom Tarnowian!
Legia Gdańsk-Unia Tarnów 61:17

Rozegrany w niedzielę wet ani jednego punktu 
mecz o mistrzostwo I ligi “ 
żużlowej pomiędzy gdańską 
Legią, a Unią Tarnów zakon 
czyi się druzgocącym zwycię 
stwem legionistów 61:17.

W przedmeczowych horos 
kopach niemal wszyscy li­
czyli się z dwudziestokilku- 
punktowym sukcesem Legii, 
nikt chyba jednak nie przy 
puszczał, iż gdańszczanie 
wygrają różnicą aż 44 pkt.
Ale v/ niedzielę legioniści 
panowali suwerennie na 
czarnym torzc, wygrywając 
11 biegów w stosunku 5:1, 
a tylko dwa remisując 3:3.
A przecież gospodarze wystą 
pili w poważnie osłabionym 
składzie bez Stanisława Kai 
sera. Na szczęście jednak 
tzw. drugi rzut gdańskich 
zawodników spisał się na­
prawdę dobrze, wykazując 
sporą poprawę nie tyłko w 
technice, ale i taktyce jaz 
dy. Podlecki, Wiktor Walo- 
szek i Nowak, a także prze 
żywający drugą młodość 
Kamrowski wielokrotnie by 
li nagradzani gorącymi 
oklaskami za swą ambitną 
postawę.

W zespole Unii zawiedli 
przede wszystkim rutynia­
rze: Tomczyszyn, Kolber,
Spychała i Pytko. Ten os­
tatni nie potrafił zdobyć na­

go wytłumaczyć sukces Cie 
pieli, który wygrał dwa 
biegi (m. In. z Pawłem Wa- 
loszkiem) i w sumie zdobył 
prawie tyle punktów ile 
pozostali żużlowcy Unii, mi 
mo że w ósmym biegu Cie­
piela musiał zjechać z toru 
z powodu defektu łańcu­
cha...

Punkty dla Legii zdobyli: M. 
Kaiser 14, P. Waloszek 13. W. 
Waloszek i Nowak po 9, Potl- 
lecki i Kamrowski do 8. Dla 
Unii: Ciepiela 8, Kamiński i
Tomczyszyn po 3, Spychała 2 
1 Kolber 1.

A oto wyniki pozostałych 
meczów: Unia Leszno — Polo­
nia Bydgoszcz 48:30, Włókniarz 
Częstochowa — Górnik Rybnik 
56:22, Start Gniezno — Stal 
Rzeszów 19:52.

Sługi w zakresie swej specjał 
uosci.

A oto kilka ciekawszych wy­
ników lekkoatletycznych ] 
Igrzysk Olimpijskich: 800 m — 
Flack (W. Brytania) 2:11,0, 
1500 m — Flack 4:33,2, 110 m
Ppi. — Curtis (USA) 17,6, troj- 
skok — Connolly (USA) 14,93 
(nawiasem mówiąc zawodnik 
ten zdecydował się na start w 
trojskoku w ostatniej chwili i 
tylko dlatego, że w konkuren­
cji tej startowało niewielu lek­
koatletów), tyczka — Iloyt 
(USA) 3,30, kula — Garrett 
fU'^A) 11,22, dysk — Garrett

NIEFORTUNNY MARIAŻ
M ASTĘPNE/II Igrzyska O- 
” limpijskie rozgrywane by 

ły w 1900 r. w Paryżu. Zma 
gania 1066 sportowców z 20 
państw trwały od połowy 
maja aż do października. O- 
czywiście wyniki były już o 
wiele lepsze niż w Atenach. 
M. in. 100 m wygrał Jarvis 
(USA) w 10,8, 400 m — Long 
(USA) w 49,4, 800 m — Ty- 
soe (W. Brytania) w 2:01,4, 
1500 m — Bennett (W. Bry­
tania) w 4:06,0, 110 m ppł. — 
Kraenzlcin (USA) w 15,4, 
400 m ppł. — Tewksbury 
(USA) w 57,6 (wygrał on rów 
nież 200 m w 22,2), w tycz­
ce Baxter skacząc 3,30 pod 
trzymuje olimpijską hegemo 
nię Amerykanów, nieprze- 
lamaną zresztą do tej pory, 
w dysku triumfował Bauer 
(Węgry) 36,04, a w kuli — 
Sheldon (USA) 14,10.

Nagrody, jakie otrzymywali 
zawodnicy były raczej symbo­
liczne. i tak np. zwycięzca bie 
gu na 400 m — Long otrzy­
mał... laskę spacerową.

Niecodzienny, a przy tym tra 
giczny wypadek notują kroni­
karze opisujący bieg maratoń­
ski Otóż niemal pewnym zwy

GO GDZIE i KIEDY w trójmieście
HHHBHMRMMi

morskiej wyprawy uczestni­
czyło w nich tylko 496 za­
wodników z 11 państw. Na 
Igrzyskach tych debiutowali 
m. in. dziesęcioboiści (zwy­
ciężył Kiely — Anglia —
6036 pkt.) i... bokserzy,

W cztery lata później 2059 
najlepszych sportowców z 22 
państw spotyka się w Lon­
dynie. Warto zanotować, że 
w IV Igrzyskach bierze rów 
nież udział 36 kobiet. Panie 
nie startowały jeszcze ani w 
lekkoatletyce, ani też w pły­
waniu, zadawalając się łucz 
nictwem i —• skreślonym 
później z listy olimpijskich 
sportów — tenisem.

W skoku o tyczce nie wyło­
niono w Londynie absolutnego 
zwycięczy, a złotym medalem 
musieli się podzielić Ameryka­
nie Cook i Gilbert, którzy po­
konali wysokość 3,71 m. Po raz 
pierwszy na Igrzyskach tych 
rozgrywano rzut oszczepem 
(triumfował Szwed Lemming —
54,44 m).

Organizatorami kolejnych, V 
Igrzysk Olimpijskich mieli być 
Niemcy, którzy Jednak zrezyg­
nowali z tego zaszczytu. Tak 
więc w r. 1912 areną szlachet­
nych zmagań 2541 sportowców „ ,
z 28 krajów był Sztokholm., "™ R‘na*a . “ "ff‘ała kre^. 
Igrzyska trwały od 5 maja do i 14 g- If-45' 18’ 20-”r, ; i„,i„ ...__,_i ___„Panorama” — „Czerwony sy-

T E A T R Y
GDANSK — Teatr Wielki — 

„Opera za trzy grosze” g. 
19.30.

Klub Studentów Wybrzeża (Wa 
ły Jagiellońskie 1) — koncert 
zespołu rozrywkowego „Czer 
wono - Czarni” g. 19.30.

SOPOT — Teatr Kameralny — 
„Pierwszy dzień wolności” g.
19.30.

Teatr Letni — „Dzień dobry 
piosenko” z Reną Rolską t 
Jerzym Połcmsikim g. 21.30; 
„Wierna Rzeka” w wyk. Tea 
tru Rapsodycznego z Gdańska 
g. 19.

OLIWA — Recital organowy w 
Katedrze CKiwskiej g. 20.

GDANSK — cyrk „Arena**- — 
(piać Zebrań Ludowych) — 
g. 19.30. Przy cyrku strzeżo­
ny parking.

* * *

FOIOPI AST!KON — Wrzeszc# 
„Księstwa 1 republiki''.

FOTO PI. AS Tl KON MORSKI - 
Gdynia — Oryginalne ?; cia 
z walk Polskiej Marynarki 
Wojennej 1 ostatniej wojny 
światowe) ez. I.

KINA
GDANSK — „Leningrad” — 

„Niezastąpiony kamerdyner" 
ang. od 1. 12; g. 10, 12.30,
15.30, 17.45 , 20.

„Kameralne” — „Bulwar Za­
chodzącego Słońca” USA cd 
1. 18; g. 15.15, 18, 20.30.

„Zak” — „Lunatycy” poi. od 
1. 1« g. 16, 18, 20.

„Drukarz” — nieczynne.
„Przyjaźń” — „Mumti” radź.

cd i. 16 g. 17.30, 20.
„Motlawa” — „Biała krew”

27 lipca i były w pełni udane 
zarówno pod względem organi­
zacyjnym, jak i sportowym. M. 
in. w lekkiej atletyce i pływa­
niu pobito aż 30 rekordów olim 
pijskich...

Bezapelacyjnym zwycięzcą pię 
cio i dziestęcioboju w Sztokliol 
mie został Indianin Jim Thor­
pe. Niestety, uprzednio grał on 
zawodowo w baseball i przez to 
pozbawiony został medali olim­
pijskich. W 5-boju startował 
również (zajmując piąte miej­
sce) obecny przewodniczący 
MKOl Avery Brundage.

Igrzyska sztokholmskie obfi­
towały zresztą w różne sensa- 
cyjki. Do dziś wspomina się 
65-letniego Szweda Swahna,

cięzcą był znajdujący się na j który zdobył zioty medal w 
czele stawki Szwed Fast. N.e- | strzelaniu do biegnącego jele-

gnał” wł. od 1. 14 g. 15.45, 18, 
20.15.

„Włókniarz” — „Odette S-23” 
ang. od 1. 14 g. 19.

„Gedania” — „Cichy Don” I 
seria radź. od 1. 16 g. 16. 18, 
20.

„Piast” — „Piękności nocy” 
fr. od 1. 18 g. 17.30, 20.

ORUNIA — Dom Kultury —
nieczynne.

WRZESZCZ — „Znicz” - 
„Zioty ładunek” radź. od 1. 
14 g. 16, 18.15, 20.30.

„Bajka” — „Tam gdzie rosną 
poziomki” szwedzki od 1, 
16 g. 9.30, 11.30, 13.30, 16, 18,
20.

Stadion Lechii — „Wesoła or­
kiestra” ang. od 1. 16 g. 21.

„Zawisza” — „Malec” jug. od 
1. 16 g. 18, 20t -------- ----- -- »ł.ŁKUMU Ul DH,(,iuaugu JC1U - I I, i o 18 Ii U

stery, wadi wie poinformowany ! nia, lub zapaśników Kleina i „Tramwajari” A Okno na no 
przez polio lantn ?mvm trato : i - _ :  .. u Iia P°przez policjanta zmylił trasę, i (Rosja) i Asikainena (Finlan- 
stracił w ten sposób 15 min. i dis), którzy walczyli aż 11 go- 
ostateczme zajął dopiero trze- dżin. Wielkim faworytem biegu 
cie miejsce. W kilka dni póź- na 100 m był amerykański Ma­
rnej dręczony wyrzutami su- rzvn Drew. Ale na kilka go- 
nuenia nieszczęsny policjant po dżin przed jego startem w fi- 

^ samobójstwo. nr.lc jeden z członków kierow-
1 aryskie Igrzyska należały do nictwa ekipy USA zamknał Drc 

stosunkowo najmniej udanveh. wa w łazience, umożliwiając 
urnę ponosili przede wszyst- tym samym zdobycie złotego 

organizatorzy, ktorzv a medalu białemu Amerykanino 
przyczyn raczej komercyjnych wi < migowi.., 
dokonali niefortunnego mariażu, ty ctolirv" startn
łącząc Imprezę 11 Olimniadv z... ( S. Cy ^-Wecjl s,™rt°-
wystawą światową. Nic więc wa* WOWCZaS także Polak — 
dziwnego, że jesionią, opuszcza jeździec Leon Kon. Ponie­
ść}’ Paryż sportowcy mieli „wy -vvaż bvło to leszcze Drzed 
zej uszu” wystawowego, lierwo - 1 ' ■ . J .
wego zgiełku. odzyskaniem niepodległości

TFON Krw prze7* Polsk<?- P- Kon starto-
°„N ~~ wał w barwach rosyjskich.

1 n^nimTr7VŁwrKf™ Dziś siedcmdziesicciokilko- 
OL MI IJGZY KI EM letni mieszkaniec Kwidzyna 

BI ONOPOL Europy na or- rur Leon Kon .jest trenerem 
*” ganizowanie Igrzysk prze polskiej olimpijskiej ekipy 
łamały po raz pierwszy Stany jeździeckiej.
Zjednoczone w ^1904 r. III 
Igrzyska Olimpijskie rozgry 
wane były w St. Louis. Ze 
względu na duży koszt za-

W roku 1916 Igrzyska nie 
były rozgrywane. Przeszko­
dziła temu I wojna świato­
wa. (c. d. n.)

TABELA 
1. Stal Rzesz.ów 10 16 + 116

Paweł Waloszek w niedziel 
nym spotkaniu z Unią na­
leżał do najlepszych żuż­
lowców na torze. W sumie 
zdobył on 13 pkt. i w XIII 
biegu unjgrał z Marianem 

Kaiserem.
Fot. E. Sokołowski

to wina nieodpowiednich 
przełożeń w maszynach tar 
nowian. Ale jak wobec te-

2. Włókn. Częst.
3. Polonia Bydg.
4. I.egia Gdańsk
5. Unia I.es/.no
6. Unia Tarnów
7. Górnik Rybnik
8. Start Gniezno

10 15 + 125 
10 15 + 102 
10 12 + 81 
10 10 — 25 
10 6 — 94
10 6 — 97
10 0 — 197

Przed meczem Legia — Unia 
i podczas przerwy w zawo­
dach odbyły się wyścigi tzw. 
go-t artów tj. maleńkich spor­
towych samochodzików o silni­
ku... motocyklowym 125 ccm. 
Pokaz przygotowali LPŻ-owcy 
z TOS-iu przy ul. Czerwonych 
Kosynierów w Gdyni

Porażki Polonii i Bałtyku
Nie spisali się nasi Il-li-1 rotny), Kurpanik, Cirkow- 

goWi piłkarze. Polonia ski, Walach (Kula), Brenk, 
przegrała we Wrocławiu z | Kykaszcwski, Kreft, Macie-

dwórze” USA od 1. 16
15.45. 18. 20.15.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Komu śpiewają Skowron­
ki” węg. od 1. 18 g. 16, 18, 
20.

OLIWA — „Delfin” — „Do wi­
dzenia do jutra” pól. od 1.
16 g. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Mam 36 ist” NRD od 1. 16 
g. 16. 18, 20; ..Pół żartem pół 
serio” USA od 1. 18 g. 22. 

„Goplana” — „Klucz” ang. 
(panoram.) cd 1. 16 g. 10,
12.30. 15, 17.30, 20.

„Atlantic” — „Chleb, miłość 
i...” wi. (patnoram.) od 1. 
1C g. 16, 18, 20.

„Mimoza” — ., Odette S-23” — 
ang: od 1. 14 g. 15.45. 18. 20.15. 

Okr. Klub or-c. Mar. Woj. — 
„Dr Corda aresztowany” 
NRF od h 18 g. 18. 20,15. 

GRABÓWEK — „Fala” — 
„Gdy umilkły działa” radź,
cd i. 12 g. 16, 18, 20.

CHYLONIA — „Promień” — 
„Skrzywdzę-i£» weg. od 1. 18 
£. 16. 18, 20.

ORŁOWO — „Neptun” — „Fal 
szer”* czeski od 1. 16 g. 16
18. °0.

ORLTJZE — „Marynarz” — ,,Od 
dajcie mi dziecko” NRD cd 
.1 14 g. 18, 20.

RUMIA — „Aurora” — „Uś­

miech nocy" gzwedzkl od L 
18 g. 18, 20.15.

SOPOT — „Bałtyk” — „Premia 
ra odwołana” NRD od 1. 14 
g. 15.30, 17.45, 20.

„Polonia” — „Żołnierze” USA 
od 1. 12 g. 16, 18.15, 20.30,

„Letnie” — „105 proc. alibi”
czeski cd 1. 16 g. 21. 

PRUSZCZ — „Krakus” -• 
„Dzieje miłości” fr. od 1. 16, 

WYSTAW*
CBWA w Sopocie — wystawa 

prac malarskich Teresy Pą* 
gowskiej — czynna codzien­
ne z wyj. poniedziałków od 
godz. 11—19.

.Mi.-.eum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie (z wyjąt­
kiem poniedziałków) w godz.
10 — 15; w niedziele w godz.
11 — 18.

Wystawa architektury gdań­
skiej w grafice 1 rysunku — 
otwarta codziennie od godz, 
11 — 18 — w czytelni Bibl. Gd. 
PAN, ul. Watowa 15.

Salon wystawy CPLiA „Sień 
Gdańska” — wystawa kobier­
ców I kilimów związanych 3 
okresem Millenium. Czynna 
codziennie od g. 12—19 oprócz 
poniedziałków.

Kiub TPPR Gdańsk, ul. Długa
— wystawa -r „Port gdański 
w fotografii” — zorganizowa­
na przez Zarząd Portil 
Gdańsk — czynna oprócz po­
niedziałków ód g. 15 — 21.

CBWA w Sopocie — wystawa 
prac Antoniego Kenara. Wy­
stawa czynna z wyjątkiem 
poniedziałków od godz. 11 
do 19.

Gdynia * Port (basen nr 1) 
Okręt — muzeum „Burza” —* 
czynne codziennie od godz. II?
— 17 prócz poniedziałków I 
dni poświątecznych.

Muzeum Marynarki Wojennej 
— Gdynia, Bulwar Szwedzki
— czynne codziennie w 
godz. 10 — 16 (, lócz ponie­
działków i dni poświątecz­
nych).

DYŻURY APTEK 
GDAŃSK — apt. nr 72, ulica 

Stajenna 3. WRZESZCZ — apt. 
nr 16, ulica Grunwaldzka 52, 
OLIWA — aipt. nr U, ul. Ka­
prów 4. SOPOT — apt. nr 15, 
ulica Boh. Monte Cassino 21. 
GDYNIA — apt. nr 13, ulica
Sta.rowiejska 34. OBŁUŻE —
apt. nr 63, ul. Bednarska 11. 
ORŁOWO — apt. nr 20, ulica
Boh. Stalingradu 66. NOWY 
PORT — apt. nr 4, ul, Oliw- 
ska 83.

* * *
Ostry dyżur pełni II Klinik* 

Chorób Wewn. z I Kliniką 
Chirurgiczną.

tamtejszym Śląskiem 1:3 
(1:1), a Bałtyk został rozgro­
miony w Raciborzu przez 
miejscową Unię 0:5 (0:1).

Poloniści, mimo porażki, 
podobali się we Wrocławiu. 
Gdyby wystarczyło im sił 
w drugiej części spotkania 
wynik meczu mógł być dla 
nich korzystniejszy. Jedy­
ną bramkę dta Polonii zdo­
był Wasilkowski, który 
obok Cirkowskiego był naj­
lepszym zawodnikiem gdań­
szczan. Poloniści wystąpili 
osłabieni brakiem kontuzjo­
wanego Kresina. A oto 

(id) Iskład Polonii: Dziwisz (Pap

rzyński,* W’asilowski, Kuła
(Langner).

Piłkarze Bałtyku doznali 
niemal kompromitującej po 
rażki w Raciborzu. Częś­
ciowo usprawiedliwia ich 
takt, że od drugiej potowy 
spotkania trzej piłkarze Bał 
tyku: Bialowiec, Duraj i 
Michalak raczej statystowa­
li na boisku po doznanych 
dość poważnych kontuzjach. 
Pally k grał w składzie: 
Potrykus, Komosiński, Ol­
szewski, Michalak, Filipiak, 
Wiśniewski, Załęski, Las­
kowski, Duraj, Braun, Bia­
lowiec. (b)

Międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie reprezentacji junio­
rów Polski i NRD, rozegra* 
ne vy Kielcach zakończyło się 
wynikiem bezbramkowym.

* • *

Siatkarki gdyńskiego Startu, 
uczestniczące w międzynarodo 
wym turnieju siatkówki w Bu 
kareszcie pokonały 3:1 zespól 
Kimiaudi. * * *

Nasi koszykarze zapewnili 
sobie awans do turnieju olim­
pijskiego po zwycięstwie w do 
dołkowym meczu z zespołem 
Bel ii. Polacy „wygrali 68:58 
(28:28).

na dzień 23 sierpnia 1960 r. 
(Wtorek)

PROGRAM LOKALNY:
6.15 — Muzyka rozrywkowa-3 

Gdańsk lok. 7.00 — Najmilsza 
melodie — Gdańsk lok. 11.00 — 
Pog. historyczna, li.10 — Szcze 
cińskie zespoły — Szczecin lok. 
11.27 — Serwis rybacki. 12.10 — 
Muzyka popularna. 12.35 —
Aud. dla wsi. 12.45 — Koncert 
życzeń. 16.00 — „Spacer na pla 
żach”. 16.35 — Muzyka rozryw­
kowa „3 x 5” — Gdańsk lok. 
16.50 — Felieton o sprawach
kultury. 17.05 —' Gdański kon­
cert życzeń. 17.30 — „Rok szkol 
ny za pasem”. 17.40 — Piosen­
ki i melodie taneczne. 18.00 — 
Przegląd aktualności Wybrze­
ża. 20.52 — Serwis rybacki i 
wiadomości — Gdańsk lok.
PR UGRAM OGÓLNOPOLSKI

8.36 — Przegląd prasy. 9.00 — 
Muzyka operetkowa. 9.30 —
Muzyka naszych przyjaciół, 
10.30 — „Ewa i księżyc”. 11.00 
Pogodne melodie. 15.10 — Po­
pularne . utwory symfoniczne 
Glingi i Czajkowskiego. 15.30 
— Dla dzieci ode. pow. „Wąż 
Władka’’. 18.25 — „o proble­
mach młodzieży”. 18.35 — Mu­
zyka i aktualności, lioo — Wia 
domośei. 19.05 —.-Uniwersytet 
Radiowy z cyklu: Z „dziejów 
władzy państwowej w dawnej 
Polsce” pog. prof.' ,dr Bolesła­
wa Lesnodorskiego pt. „Pol­
ska złotej wolności”. 19.15 — 
Wolfgang Amadeusz Mozart: 
„Don Juan” ■— o->era w 2-ch 
aktach (nowe nagrania) słowo 
wstępne i tekst wiążący Jó­
zefa Kańskiego. 21.00 — Z kra 
ju 1 ze świata. 21.27 — Kroni­
ka sportowa i wyniki Totali­
zatora Sportowego” 21.45 — d, 
c. opery. 23.06 — Muzyka ta­
neczna. 23.50 -- Ostatnie wia­
domości.

Potrząsnął głową z deza­
probatą:

— Zrobilibyście lepiej żaba 
wiając ich w inny sposób. 
I żeby wasi uczeni zajęli 
się czymś pożyteczniejszym... 
Wreszcie, domyślam się, że 
jesteście właśnie u progu 
ery atomowej. U nas pra­
cowano nad tym 500 czy 
600 lat temu. Od tego czasu 
zrobiliśmy pewne postępy. 
50 lat wystarczyło nam, że­
byśmy zrozumieli, że ener­
gia atomowa jest dla nas 
bezipożyteczna, zaczym zaję­
liśmy się energią kosmicz­
ną.

— Bezpożyteczna? — za­
pytałem.'

— Tak. Wyjąwszy, gdy 
chodzi o rakiety kosmiczne, 
bo w przestrzeni radioaktyw 
ność rozprasza się i gaśnie. 
Lecz początkowo popełniliś­
my błędy, których i wy nie 
u n ikniec ie. Zbu d o w a 1 i ś m y 
atomowe statki i wytruliś- 
my wszystkie ryby w mo­
rzach. I tak dalej, i tak da- 

Zatrzymaliśmy się w

porę na tej drodze. Mam na 
dzieję, że i na Ziemi tak 
będzie.

— I ja mam nadzieję, pa­
nie ministrze.

— Wierzę też, że pańscy 
rodacy, panie Boulanger, nie 
rozpoczną jakiejś wojny ato 
mowej. Mogłoby to się skoń 
czyć zagładą całego syste­
mu słonecznego, a więc i 
nas.

— Zagładą systemu sło­
necznego? — powtór żyłem 
osłupiały.

— Tak, panie Boulanger. 
Znajdowaliśmy się o włos 
od niej n:e tak dawno te­
mu. Z winy nieznanych 
nam bliżej przybyszów z Kos 
mosu, którzy osiedlili się 
na Wenus. Ci głupcy użyli 
broni atomowej w walkach 
bratobójczych, Nasi astro­
nomowie zaobserwowali set 
kę prawie równoczesnych 
potężnych eksplozji. Potem 
nic. W sześć miesięcy póź­
niej skonstatowaliśmy, że 
w barwie planety, która do 
tej pory zmieniała się po­

dobnie, jak i u was, zgod­
nie z porami roku, wystąpi­
ła anomalia. W pełni lata 
planeta stała sie brązowa, 
a nie zielona jak dotąd. '

— Ukończyliśmy właśnie 
— ciągnął dalej minister — 
budowę statku kosmicznego. 
Wysłaliśmy tam ekspedycję, 
która stwierdziła, że na ol­
brzymich obszarach planety 
wygasło niemal całkowicie 
7-ycie. I nie ostał się ani 
jeden osobnik, _z_tajemni-.

czych a szaleńczych kosmicz 
nych kolonizatorów. A ży­
cie w jego wenusjańsk:ej 
postaci ocalało na jednej 
tylko wyspie, samotnie po­
łożonej na wielkim ocea­
nie.

— Mój Boże — szepnąłem.
— Co gorsza — kontynu­

ował minister — wyzwolo­
na radioaktywność spowodo 
wała zachwianie równowagi 
elektromagnetyzmu Słońca. 
Na jego powierzchni wystą- 
piła seria wybuchów o nad­

zwyczajnej sile. Wyrzut roz­
żarzonych gazów długość 
100 milionów kilometrów zo 
stał ciśnlęty w przestrzeń. 
Przez chwilę myśleliśmy, że 
Słońce eksploduje, co mogło 
się zdarzyć. Wasi astrono­
mowie wiedzą chyba już 
także, że Słońce należy d,o 
kategorii gwiazd o równo­
wadze bardzo niestałej?

— Tak, panie ministrze.
— No to widzi pan sam, 

co nam groziło.
_ Dotknął kilku guzików

na swoim biurku i pochylił 
się nad nimi, żeby oglądać 
.,akieś obrazy, poczerń utkwił 
oczy w suficie jakby za­
pomniał o mojej obecności.

Byłem przerażony. Wie­
dz1 alem przecież jak to u 
nas jest. Grupa uczonych 
rozbiła atom. Gratulowano 
im, wręczano nagrody i od­
znaczenia. Samo jednak wy 
korzystanie wielkiego od­
krycia nie należało już do 
uczonych, lecz do genera­
łów. Ci byli zachwyceni, 
dostawszy taką zabawkę do 
ręki. Ze może spowodować 
koniec ■ świata. Dajcie spo­
kój! Żaden generał agresyw 
nej armii nie wierzy w 
koniec świata. Gdyby miał 
tyle wyobraźni, nie byłby 
generalem.

Z zamyślenia wyrwał 
mnie glos ministra.

— Z chwilą, gdy dowie­
dz e1 śmy się, co się stało 
na Wenus, pomyśleliśmy o 
skolonizowaniu tej pięknej 
planety. Należało jednak cze 
kać, aż wygaśnie zabójcza 
radioaktywność. Nowa eks­

pedycja przed paru laty 
stwierdziła, że obecnie moż­
na się tam już osiedlać bez 
przeszkód. Ona też odkryła 
resztki, niejako rezerwat ży 
cia na WTenus. Za trzy dni 
polecę tam sam wraz z no­
wą grupą badawczą. Jako 
ministrowi kolonizacji kos­
micznej wkrada mi pierw­
szemu postawić nogę na tej 
planecie.

Przyznałem mu rację.
— Zadanie będz:e trudne, 

a jego realizacja wymagać 
będzie sporo czasu — pod­
jął. — Chodzi przede wszy­
stkim o pokrycie roślinnoś­
cią wymarłych kontynen­
tów. Potem trzeba będzie 
zaaklimatyzować zwierzęta. 
I rośliny, i zwmrzęta muszą 
żyć, rozwijać się i rozmna­
żać w atmosferze dużo 
gt s'szei od naszej, marsjań- 
skiej. Lecz za to atmosfera
t? i.... Izo podobna jest do
ziemskiej... Co wiecie o We 
nus, tam na Ziemi?

«. d. a
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PRZETARGI I LICYTACJE

Gdańska Wytwórnia Trutek w Gdańsku-Wrze 
szczu, ul. Jesionowa nr, 6 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na przeprowadzenie remontu kotła 
i instalacji centralnego ogrzewania oraz urzą­
dzeń sanitarnych we Wrzeszczu przy ul. Je­
sionowej 6.

Zakres robót do omówienia na miejscu w go­
dzinach od 8 do 14.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia 31. 8. 1960 r.
Gdańska Wytwórnia Trutek zastrzega sobie 

prawo wyboru oferenta. 4096-K
Przedsiębiorstwo Robót Czerpalnych i Pod­

wodnych w Gdańsku - Przeróbce, ul. Przc- 
toczna 66, ogłasza w dniu 5. 9. 1960 roku prze­
targ celem wykonania niżej wym. prac remon­
towych i budowlanych w następujących ter­
minach:

1) Ogrodzenie bazy dług, ok. 400 mb — ter­
min 15. 12. 1960 r.,

2) Wykonanie dwóch wiat na drzewo — ter­
min 15. 12. 1960 r.,

3) Wykonanie fundamentu pod giętarkę — 
termin 30. 10. 1950 r.,

4) Przemurowanie budynku warsztatowego — 
termin 30. 10. 1960 r..

5) Odgrzybienie budynku - szatni — termin
30. 10. 1960 r.,

6) Remont hali warsztatowej — termin — 
15. 10. 1960 r.,

7) Rozbiórka komina fabrycznego — termin
31. 12. 1960 r.,

8) Wykonanie posadzki kwasoodpornej w aku 
muiatorowni — termin 30. 10. 1960 r.

Termin składania ofert do dnia 30 sierpnia 
I960 roku. W przetargu mogą brać udział przed 
śiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. PRCiP zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta.

Omówienie warunków robót można uzgad­
niać w dziale głównego mechanika od godz. 
7 do 15 każdego dnia. 4131-K

ZARZĄD PQRTU GDYNIA f
WZYWA DO PRACY |
rezerwę robotników portowych w dniach 23, 24 i 25 |
1960 r. na wszystkie zmiany. ' «
Z uwagi na nasilenie prac przeładunkowych ocze- | 
kujemy przybycia wszystkich rezerwistów. f
Jednocześnie zawiadamiamy, że nadal przyjmujemy do re- f
rezwy mężczyzn w wieku od 21 do 45 lat. ł
Zgłoszenia przyjmuje się w godzinach od 8 do 10 z wy- | 
jątkiem sobót i świąt w Gdyni pr?y ul. Rotterdamskiej 9, |
I piętro, pokój 114. |

K-4152 t

MHD — Art. Przem. Różnymi w Gdańsku 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie:

urządzeń sklepowych z rurek i szkła, rega­
łów magazynowych, oświetlenia eloktrycznego- 
jarzeniowego oraz roboty malarsko - dekora­
cyjne w sklepie sportowym w Gdańsku — Targ 
Rybny 6-1T.

Roboty należy wykonać do dnia 15. 10. 1960 r. 
Oferty w zalakowanych kopertach składać do 
dnia 1. 9. 1960 roku. w MHD — Art. Przem. 
Różnymi — Gdańsk, ul. Chmielna 81-82, po­
kój nr 4, Otwarcie ofert w dniu 1. 9. I960 r. 
o godz. 12. Dokumentacja do wglądu pod w'V 
adresem.

VT przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stw u państwowe, spółdzielcze i prywatne. — 
4132-K

Gdańska Wytwórnia Trutek w Gdańsku-Wrze 
szczu, ul. Jesionowa nr 6 ogłasza przetarg nie­
ograniczony na wykonanie 1.000 sztuk skrzyń 
drewnianych z okuciami i podwójnymi zamka­
mi z materiału własnego oraz bieżącą naprawę 
dreWhianych opakowań zwrotnych.

Wzory skrzyń można obejrzeć na miejscu 
w godzinach od 8 do 14.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać do dnia 31. 8. 1960 roku.

Gdańska Wytwórnia Trutek zastrzega sobie 
prawo wyboru oferenta.________ 409 Ś-K

Wytwórnia Aparatów Natryskowych im. 1-go 
Mają — Spółdzielnia. Pracy Gdynia - Redło- 
wo, ul. Łużycka 10 ogłasza przetarg na wyko­
nanie powłok antykorozyjnych, niklowo-chro- 
mowych dla warunków tropikalnych klimatu 
TH. Powłoki należy wykonać wg warunków 
podanych w PN/H-97006 i HN-59/NPC-2401S.

Normy i części podlegające nok ryciu do wg’ą 
du w Wytwórni Aparatów Natryskowych w 
dziale technicznym.

Na wykonane powłoki antykorozyjne żądany 
jest atest z podaniem jednorocznej gwarancji 
trwałości dla warunków tropikalno-morskich.

Biorący udział w przetargu winni określić 
koszt wykonania 1 dcm lew.

Oferty należy składać w dziale kooperacji 
wytwórni w godzinach od 9 — 12 w terminie 
do dnia 30 sierpnia br. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 1 września br.

Wytwórnia Aparatów Natryskowych zastrze­
ga sobie prawo wyboru oferenta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn. K-4117

Gdańskie Przeds. Transportowe Budownict­
wa w Gdańsku, ul. Jedności Robotniczej nr 253 
ogłasza przetarg ofertowy na wykonanie remon 
tu dachów i rynien na budynk" administra­
cyjnym i hali warsztatowej w Gdańsku-Oru- 
ni. Bliższe informacje uzyskać można w dzia­
le gospodarczym, adres jw.

Oferty składać mogą przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 6. 9. 1960 r. 
Przedsiębiorstwo zastrzega dowolny wybór ofe­
renta. 4120-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Kierowcę I lub II kat. zatrudni od 1 września 
1960 r. Państwowy Teatr „Wybrzeże” w Gdań­
sku. Zgłoszenia: Wrzeszcz, Waryńskiego 36^ — 
dział transportu. _________________ 3736 /-G
Gospodarcze Zrzeszenie Rzemieślnicze w Gdań­
sku, ul. Piwna 1-2 zatrudni od 1. 9. 1960 roku 
samodzielnego referenta zaopatrzenia materia­
łowego — branży metalowo - elektrotechnicz­
nej. Podania wraz z dokumentami prosimy 
składać w biurze zrzeszenia. Warunki płacy do 
uzgodnienia. 37393-G
Zjednoczenie Morskich Stoczni Remontowych 
w Gdańsku, ul. Wały Piastowskie 24 zatrudni 
Od zaraz inżyniera lub technika mechanika na 
stanowisko st. inspektora BHP. Wymagana co 
najmniej 2-letnia praktyka w służbie BHP i 
uprawnienia. Warunki do omówienia na miej

MÖCOTYKL NSU 350 ecm,‘ 
Po kapitalnym remoncie., 
sprzedam. Gdańsk - Oli­
wa, ul. Pomorska 1 m. 4.

G-37293
WFM nowy i DKW 200, 
stan dobry, sprzedam. — 
Gdańsk, Szeroka 36 m. 5.

G-37299
OKAZJA: 7 gr wtryskarkę 
(chałupnikom) sprzedam. 
Tel. 424-39, godz. 17—19.

G-37301

scu. 37310-G

Spółdzielnia Mleczarska Trąbki Wielkie, po­
wiat Gdańsk ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie następujących robót remontowo- 
budo wlanych:

1. ©kratowanie okien magazynów, 2. Remont 
instalacji elektrycznej w zakładzie mleczar­
skim (siła, światło), 3. Wyłożenie płytkami gla- 
zurowvmi ścian w maslowni i innych loka­
lach, 4. Reperacja posadzek terrakotą w za­
kładzie, 5) Remont dachów — smołowanie, 6) 
Naprawa tynków, 7) Malowanie ścian klejowo- 
wapienno i olejno, 8) Położenie podłogi w świe 
tlicy zakładowej, 9) Adaptacja strychu na po­
koje biurowe, 10) Reperacja posadzek i ramp 
w zlewniach mleka, 11) Założenie instalacji elek 
trycznej na zlewniach, 12) Odprowadzenie ka­
nalizacji z budynków zlewni Mierzeszyn, Po- 
Stołowo, Ełganowo, Sobowidz (pow. Gdańsk), 
13) Remont zajazdów przed zlewniami.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
składać w biurze spółdzielni do dnia 15 wrześ­
nia 1960 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze 
spółdzielni w dniu 16. 9. I960 r. o godz. 10.

Zarząd spółdzielni zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta oraz unieważnienia przetargu 
bez podania powodu. 4121-K

Cukrownia „Pruszcz” w Pruszczu Gdańskim, 
ul. Fr. Chopina nr 14 ogłasza drugi kolejny 
przetarg ograniczony na sprzedaż ciągnika dro­
gowego marki „Ursus” C-45 z ceną wywo­
ławczą zł 21.528.

Przetarg odbędzie się w cukrowni „Pruszcz” 
w dniu 5 września 1960 r. o godz. 9.

Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
łania należy wpłacić do kasy cukrowni, bądź 
przekazać na konto w NBP Oddz. Pruszcz Gd. 
nr 314-6-147, nie później jak do dnia 2 wrześ­
nia 1960 roku. 4122-K

1 starszego księgowego dekrecistę, 1 starszego 
referenta branży spożywczej, 1 instruktora han­
dlowego, 1 dekoratora, 1 magazyniera - inten­
denta zatrudni od zaraz Wojskowe Przedsię­
biorstwo Handlowe Gdańsk - Wrzeszcz, ul. Hib 
nera nr 29. Wymagana znajomość branży i
praktyka. 37388-G

Elektryków i pracowników fizycznych poszu­
kuje Teatr „Miniatura” Wrzeszcz, ul. Grun­
waldzka 16. 37325-G
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W GDYNI przy ul. Świę­
tojańskiej: 5-ipiętrową ka
mienicę w bardzo dobrym 
stanie korzystnie sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Poznań, Świerczew­
skiego 3 pod „Zosia".

PG-1752

DOM z chlewikiem w Gnie 
wie sprzedam. Józef Woj- 
taszewski, Rozgarty, p-ta 
Wielkie Waliehnowy, pow. 
Tczew. G-37126

OKAZJA: barak murowa­
ny mieszkalny sprzedam. 
Wiadomość: Gdyniä-Gra-
bówek, Komuny Paryskiej
47 d I. G-44217

GOSPODARSTWO 2 ha 1 
zabudowanie zelektryfiko­
wane sprzedam w Koniec- 
wałdzie 4 km od Sztumu 
p-ta Gościszewo, Michał 
Artym. P-1713

Zarząd Wojewódzki Ligi Przyjaciół Żołnierza 
Gdańsk, ul. Kopernika 16 ogłasza przetarg na 
wykonanie robót remontowo - budowlanych: 
roboty ciesielskie, malarskie, elektryczne, be­
tonowe i tynkarskie w budynku Zarządu Po­
wiatowego Ligi Przyjaciół Żołnierza w Lębor­
ku — Park Miejski.

Podkładki kosztorysowe do pobrania w Za­
rządzie Wojewódzkim LPŻ w Gdańsku, ul. 
Kopernika 16 w godz. 10 — 12.

Oferty w zalakowanych kopertach należy skła 
dać w terminie do dnia 29. 8. 1960 r. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 30. 8. 1960 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne, 

Zarząd Wojewódzki LPŻ zastrzega sobie pra- 
,WQ wyboru oferenta, 87322-G

2,5 HEKTAROWE gospodar 
stwo z zabudowaniami go 
spodarczymi i domem 
mieszkalnym w Małej 
Karczmie, pow. Tczew — 
sprzedam. Emilia Merec-
ka.___________________ P-1712
15 ha ZIEMI ornej w 
Swietlikowie koło Tczewa 
sprzedam lub wydzierża­
wię. Wiadomość: Wyczyń- 
ski, Swietlikowo.

P-1727

DZIAŁKĘ 1875 m kw. — 
sprzedam okazyjnie. Ber­
nard Kobiela, Bolsżewo, 
p-ta Wejherowo. P-1688 
ORŁOWO: dome:: dwuro­
dzinny, wolne mieszkanie, 
ogród (200.000), Oliwa, do­
mek skanalizowany, wolny 
ogród (100.000), Wrzeszcz 
damek pięeiopokojowy, — 
wolny (200.000), domek 
czteropokojowy, niewykoń­
czony (85.000) Sztum: do­
mek wolny plus hektar 
ziemi (45,000) poleca Biu­
ro Wrzeszcz, Grunwaldzka 
177. G-37352
DOM jednorodzinny z o- 
grodem 0,15 ha ziemi, wol 
ny sprzedam. Starogard 
Gdański, Jablowska 24.
__________________p-ms

GDYNIA: domek masyw­
ny 4 izbowy, łazienka, no 
wy, wolny, własność 35 
tys., domek jednorodzin­
ny wolny 80 tys. sprzeda 
Biuro Orunia, Podmiejska 
IS. G-37375

KUPNO

DOMBK rodzinny i 6 mor 
gów roli (własność) sprze 
dam. Franciszek Zelewskl 
Otomino, p-ta Żukowo, 
pow. Kartuzy.___ G-37335
DOMEK jednorodzinny w 
Orłowie względnie Wz-gó 
rze Nowotki kupię. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki”
Gdynia pod ,,S-44231”,

G-44231

BARAK dwa pokoje z 
kuchnią sprzedam. Gdy­
nia, Czerwonych Kosynie­
rów 70 m. 1, G-4423S

TRÓJMIASTO: wille, dom- 
ki gotowe, niewykończone, 
działki budowlane, gospo­
darstwa rolne, fermy róż 
ne poleca Grabowski, So­
pot, Czerwonej Armii 89.

FOTEL gdański kupię. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „37291”. 
SAMOCHÓD . Star 20” lub 
21 tylko w dobrym stanie 
zakupimy, pilnie. „Veri­
tas” Sopot, 20 Październi­
ka 655a tel. 511-19.

G-37314

SPRZE I) A Z
FUTRA piżmowce, łapki 
karakułowe sprzedam. Gd.- 
Wrzeszcz, Uroda 38.

G-37275
MASZYNY stolarskie i 
motory elektryczne sprze­
dam. Gdańsk, Siennicka 
12 m. 1. G-37 284
PSZCZOŁY z ulami wiel­
kopolskimi sprzedam. Gd.- 
Wrzeszcz, ul. Hoeńe Wroń­
skiego 10 m. 3, przy Aka­
demii Medycznej od godz. 
15. G-37287
HYDROFOR na wodę do 
jednorodzinnego domu — 
sprzedam, mam garaż do 
wynajęcia ogrzewany. — 
Wrzeszcz, ul. Klonowicza 0-37346 1 67a, 0-37283

CIĄGNIK „Lanz” 35, po 
kapitalnym remoncie, ogu 
miony, rejestrowany do 
transportu tanio sprzedam.
Alojzy Błażek, Kaliska,
pow. Starogard. G-44250
SUSSEX 50, kokoszki nor­
ki standard sprzedam. Ko 
libki, ul. Spółdzielcza, Ja­
nas. G-44249
ŁODZ motorową P-53 —
sprzedam lub zamienię na 
motocykl. Tel. Gdynia
18-49. _________ G-44247
WÓZEK głęboki, w do­
brym stanie, sprzedam. — 
Gdynia, Kilińskiego 8 m. 
J.______    0-442.16
SAMOCHÓD osobowy — 
„Opel” stan dobry, sprze­
dam. Nowy Dwór Gd., ul. 
Obrońców 34 m. 2.

P-1689
TRUSKAWKI (sadzonki) 
pierwszorzędne wysyłamy 
za zaliczeniem (100 sztuk 
40 złotych). Grogorczyk, 
Drzycim, powiat Swiecie.

P-1715
„PANNONIĘ” dobrze do­
tarty sprzedam, Wyszeci- 
no, p-ta Smażyno, pow. 
Wejherowo, tel. Smazvno 9

____________________ p-mi
KASĘ pancerną dużą, uży 
waną sprzeda WP „Arged” 
Gdańsk - Orunia, Sando­
mierska 11.___ G-37303
SAMOCHÓD osobowy — 
„Mercedes” 170 V sprze­
dam. Zapasowy silnik, za 
rejestrowany na taksie. — 
Kazimierz Safita, Puck, 
piać Wolności 3.

P-1741
WARSZTAT stolarski z 
urządzeniem, z powodu 
śmierci właściciela, sprze­
dam. Gdvnia, Waryńskiego 
37, Podgórska. G-44244
MOTOR „M-72” kośeiarkę 
komplet prawie nową — 
sprzedam. Gdańsk, Wyczól 
kowsktego 91 m. 4.

_________ _ G-37 3 24
KUCHNIĘ elektryczno 
węglową firmy „Siemens", 
stan bardzo dobry, sprze­
dam. Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. jesionowa 10 m. 2.

G-37331
ODSTĄPIĘ beczki używa­
ne drewniane. Gdańsk - 
Święty Wojciech. Jedności 
Robotniczej 393, ogrodnik.

G-372S7
PSA bernardyna rocznego 
sprzedam. Pruszcz Gdań­
ski (Karuzela).
_____________________ G - 4 4 218
M OTOKOWER , .Simson” 
mało używany sprzedam, 
Cena 5.000 zł Gdynia - Gra 
bówek, Kalksztajna 15 m. 
15. _ __ G-4 4221
BAGAŻÓWKĘ „Wand?rer” 
oraz „Opel” sprzedam — 
względnie zamienię na mo 
tor. Wejherowo, tel. 279.

G-44225
WÖZEK głęboki sprzedam. 
Wiadomość: Gdańsk - Siedl 
ce, ul. Paska 7 m. R.

G-37341
MASZYNĘ do szycia hwo 
ramienna „Singer” sprze­
dam. Oliwa, ul. Drożyny 
12 przyst. Abrahama.
_______ ________ ____G-37344

PSZCZOŁY z ulami sprze 
dam. Wrzeszcz, ul. Pod­
leśna 13a, Maria Kaczma­
rek. G-37357
KROWĘ dobrą, dojną — 
sprzedam. Gd. - Stogi. ul.
Kępna 34 m. 3.____G-37371
ULE, pszczoły, sprzęt, 
wosk, samochód „Chevro­
let Flettmaster” sprzedam. 
Gdańsk, Kartuska 201.
______________________ G-37374
BSA „Gold Star” “ 500 —
sprzedam. Telefonować 
420-11, godz. 16—17.

G-37381
AMERYKANKĘ dwuosobo­
wą, nowoczesną sprzedam. 
Wrzeszcz, Sienkiewicza 9 
m. 2. G-37380

I O K A I E
WARSZAWA: pilnie żarnie 
nię duży pokój, kuchnia, 
taras, częściowe wygody 
na mieszkanie Gdynia — 
Sopot. Wiadomość: Oli­
wa, Wąsowicza 10 m. 2.

G-44222
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia w Łodzi na podob­
ne tra-sa Rumia — Sopot. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc
ki”, Gdynia ped — ,,'S-
44227”. G-44227
SAMOTNY poszukuje po­
koju' na ograniczony czas. 
Wiadomość: telefon Gdy­
nia 19—41 wewn. 24 — do 
godz. 18. G-44222
ZAMIENIĘ garsonierkę z 
wygodami na większe w 
Gdyni. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdynia — pod
„S-44234”,___________ 0-44234

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
ehnią, wygody, stare bu­
downictwo na 1 duży po­
kój + kuchnia chętnie 
nowe budownictwo. Tel. 324-24 o4 9—11.30, G-37347

t 3t DODATKOWE I NIELICZNE WOLNE i t MIEJSCA W TECHNIKUM i
W KLASIE I 
W KLASIE II 
W KLASIE III

l Warunki przyjęcia: l
► 3
► Do klasy I — 3
£ ukończenie szkoły podstawowej oraz %
$ złożenie egzaminu wstępnego z języka 5t polskiego i matematyki w zakresie Ü
£ szkoły podstawowej. «
► Do klasy II — 3
► ukończenie klas pierwszych innych *
£ . techników oraz ósmej kl. lic. Ogćln. 3
► Do klasy III — 5
► ukończenie kl. dziewiątej lic. ogóln. ◄
► Bliższych informacji udziela listownie lub «
► telefonicznie sekretariat Technikum Rolni- 4
► czego w Sypniewie, kolo Więcborka — tel. ■*
► nr 9, powiat Sępolno, woj. bydgoskie. 4134-K «
aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaałaałaaaa

3-LETNIA
ZASADN. SZKOŁA TERENÓW ZIELENI 
w Gdańsku - Oliwie, ul. Czyżewskiego 29

I szkoli chłopców i dziewczęta
w zawodzie ogrodnika zdobniczego 

I ze znajomością warzywnictwa szklarnio­
wego l sadownictwa.

Po ukończeniu szkoły — możliwość dal- 
J szej nauki w technikum.

Zgłoszenia jeszcze przyjmuje i Informa­
cji udziela sekretariat szkoły, tel. 526-42.
4146-K

1

KUPIĘ 2 pokoje, kuch­
nia wydzielone w Gdyni. 
Wiadomość: Gdynia, Że­
romskiego S ą (suterena).

G-44.2 3 5

GLIWICE: 3 pokoje, kuch 
nia komfort z ogrodem 
zamienię na podobne W 
trójmieście. Oferty: tel.
523-04. K-4T27
ZAMIENIĘ duży pokój z 
kuchnią, komfort w Cie­
szynie (koło Bielska) na 
pokój w tróimieście. Ofer 
ty: tel. 510-64._____G-37354
STUDENT pracujący po­
szukuje pokoju na rok. 
Oferty: „Dziennik Bałty c
ki”, Gdańsk pod „37382”.

G-37382
GRUDmĄDZ: 2 pokoje,
kuchnia, zamienię na ja­
kiekolwiek W trójmieście. 
Oferty: „Dziennik Bsliyc
ki” Gdańsk pod „37358”.

G-37356
MIESZKANIE samodzielne 
2 pokoje z kuchnią — 
Wrzeszcz, Traugutta 25—6 
zamienię na większe -z wy 
godami najchętniej w no­
wym budownictwie tylko 
w trójmieście. Dopłacę.

G-37358
BYDGOSZCZ: pokój sło­
neczny 27 m przy teatrze 
z meblami (gabinet mę­
ski). komórka, piwnica, 
używalność kuchni, wygo 
dy zamienię na mieszka­
nie trójmiasto. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „37359”.

G-37359
DWIE nauczycielki — stu 
dia poszukuj'ą pokoju na 
rok. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„37364”.   G-37364
ZAMIENIĘ samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, Ogród 
na samodzielne 2—3 poko 

| je, kuchnia, komfort cen­
trum Gdańska, Wrzeszcza, 
dopłacę. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „37365”. G-37365

ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia na 1 pokój, kuch­
nia małe, ciepłe. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „37316”.______
KUPIĘ kawalerkę lub po 
kój z kuchnią wydzielo­
ne. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki”, Gdańsk — pod 
„37321”. G-37321
KAWALER ' pomoże W pra 
cy za pokój. Oferty: „Dz. 
Bałtycki”, Gdańsk — ped 
„1742”. PG-1742
ZAMIENIĘ mieszkanie w 
Rabce - Zdroju na miesz­
kanie w Sopocie, Wrzesz­
czu. Wiadomość: Sopot —
Monte Cassino 4 m. 7. 
BYDGOSŻCŻ: dwa ~ duże
pokoje samodzielne z ku­
chnią w centrum zamienię 
na duży pokój z kuchnią 
w trójmieście. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod ,, 37323”.______
MŁODE małżeństwo poszu 
kuje pokoju Sublokator­
skiego. Płatne z góry lub 
zwrot .kosztów, remontu 
lub inne propozycje. O- 
ferty: „Dziennik Bałtyc­
ki”, Gdańsk pod „37.328”. 
OLIWA: zamienię 2 poko­
je, sklep, samodzielne, 
wygody na 2 x nrAój, 
kuchnia, wygody. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” —
Gdańsk pod „37329”.__
ZAMIENIĘ 2 ' pokoje, ku 
chnia oraz pokój, kuch­
nia (możliwość urządzenia 
pracowni) na 3 pokoje, 
kuchnia. Wrzeszcz, Hib­
nera 34/23.____ G-37330
SZCZECIN śródmieście,: 
dwa piękne pokoje, kuch 
nia, łazienka, telefon za­
mienię na jakiekolwiek 
ńa Wybrzeżu. Zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat Tea 
tru „Wybrzeże” — telefon 
412-64, G-37357
WYNAJMĘ samodzielny 
pokój, gaz, światło Brzeź 
no. Płatne dwa lata z gó 
ry (małżeństwu). Oferty: 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „Samodziel­
ny”. G-37386

STAKdZA, solidna gospo 
sla potrzebna (pokoik wła 
sny). Gdańsk - Polanki 
(elektryczny), Słupska 56. 
UCZCIWEJ kobiety do 
prac w gospodarstwie 15 
ha poszukuję. Warunki b. 
dobre. Jadwiga Stole, Go 
łębiewo ' Wielkie. poczta 
Sobowidz. pow. Gdańsk. 
TOKARZ poszukuje ''ra­
cy. Znajomość: frezowa­
nie, spawanie, sztancowa- 
nie oraz prace precyzyj­
ne. chętnie prowadzenie 
wasztatu ślusarsko - me­
chanicznego. Oferty: „Dz.
Bałtycki”, Gdynia — pod 
„S-44239”.______ 0-44239
MURARZ młody, znający 
roboty murarskie, potrzeb 
ny. Biuro Wrzeszcz, Grun 
waidzka 177, G-37355
DOCHODZĄCĄ opiekunkę
do dziecka przyjmę od 
zaraz. Zgłoszenia: —
Wrzeszcz, Konrada Lecz- 
kowa 18 PS 17 p. 507, 
POMOC domowa do mał­
żeństwa z dzieckiem na 
stałe potrzebna, Wrzeszcz, 
Waryńskiego 'fido. G-37425

/ (i U B V

ZGUBIONO przepustki na 
porty Gdańsk nr 5902 i 
Gdynię nr 5528 Antoni 
Paczkowski, Gdańsk, ul. 
Odrzańska 22 m. 2. 
ZGUBIONO przepustkę por 
tową Kazimierz Rzyszczak, 
Gdynia, Czerwonych Kosy 
nierów 152a. G-44241
ZGUBIONO kartę rejestr a 
cyjną oraz książkę prowa 
dzenia warsztatu wydaną 
na nazwisko Michał Pod­
górski, Gdynia, al. Zwy­
cięstwa 62-31. G-44243
ZGUBIONO pieczątkę o- 
walną z numerem staty­
stycznym 553. P-1715
ZGUBIONO rejestrację sku 
tera „Osa” WX 0477 Ka­
zimierz Turewicz, Warsza 
wa, Natolińska 2 m. 14. 
ZGUBIONO świadectwo 
szkolne Jan Koliński, Gd.- 
Oliwa, Polanki 125 m, 16. 
ZGUBIONO prawo jazdy 
kategorii III ha nazwisko 
Ryszard Stanek, zam. Rą- 
bielec,, p-ta Pszczółki, pow 
Gdańsk.____ G-37312
ZGUBIONO legitymację 
służbową nr 905 Eugeniusz 
Zuber, Orunia, Gościnna 
3._____   G-37313
DNIA 28. VII, 1960 r. W po 
ciągu godz. 18,23 zgubiono 
legitymację służbową nr 
300892 wydane przez PKP, 
bilet okresowy, świadectwa 
szkoły podstawowej i za­
wodowej, legitymację
Związku Zawodowego, m8 
trykę urodzenia, kartę ro­
werową, zaświadczenie o 
przeszeregowani^ grupy u- 
posażenia, Norbert Specht. 
ZGUBIONO nr statystycz­
ny lekarza 1742 dr. H, 
Surmo. G-37340
ZGUBIONO legitymację
szkolną nr 166 Anna Sła- 
nok, Liceum Pedagogiczne 
W Tczewie. P-1748
W dniu" 1 vnY. na trasie 
Tczew — Gdańsk zgubiono 
teczkę -skórzaną, brązową 
z bielizną damską i męs­
ką. Zwrot wynagrodzę, — 
Flakowski, Gd. - Wrzeszcz 
Wasowskiego 15 m. 1. 
ZGUBIONO przepustkę 
tymczasową nr 1627 Stocz 
ni Północnej Janusz Koś* 
ciow, Gdańsk, Zakopiań­
ska 14. G-37377

NAUKA
POSZUKUJĘ nauczycielki 
do prowadzenia komple­
tu. Kurs klasy pierwszej. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc
ki”, Gdańsk pod „37376”.

I MM R « K ! F
DR CHODYŃ skórno-we­
neryczne, Wrzeszcz, Mała 
chowskiego (boczna Jesio- 
nowej) tel. 421-38, G-36378
SKORNO - weneryczne dr 
Przylipiak. Gdańsk, Dłu­
ga 64 naprzeciw poczty — 
tel. 356-65. G-35741

POSZUKUJĘ skromnego 
pokoju może być na pod­
daszu. Oferty: „Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„37363”. G-3?3«8
ZAMIENIĘ 3 pokoje Sta­
re budownictwo na 3 po­
koje nowe budownictwo 
I — II o. Dopłacę. Tele­
fon 348-92. G-37369
DUŻY pokój używalność 
kuchni Zamienię na 2-po- 
kojowe, dopłacę. Wrzeszcz
— __ Grażyny 16/8. G-37378
BEZDZIETNE małżeństwo 
wynajmie’ pokój. Za wy­
najęcie możliwość utrzy­
mania jednej osoby. Ofer 
ty: „Dziennik Bałtycki”,
Gdańsk pod „37270”. 
____________ G-37270
ZAMIENIĘ 2 ' pokoje z
kuchnią, łaiziemka, etażo­
we na 3 pokoje podobne. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc
ki”, Gdańsk pod ,.37273”. 
_______________________ G-37273
ZAMIENIĘ słoneczny po­
kój, służbówka, przynależ 
nosci niekrępiujące cen­
trum Krakowa na miesz­
kanie w trójmieście, Ło­
zińska, Wrzeszcz, Chrobre
go 66/1.________ G-37281
zamienię mieszkanie — 
dwupokojowe komfortowe 
na większe. Gdańsk, Llg- 
hicka 18 Plewiński.
______________________ G-37292
PRZYJMĘ 2 uczennice nk 
pokój (niepracujące). Ire­
na Dobrowolska, Wrzeszcz
— ul. Mierosławskiego 10.

G-37301)
DWÓCH studentów pracu 
jących poszukuje pokoju 
w trójmieście. Oferty: 
„Dziennik Bałtycki”, Gdy 
nia pod „S-44253”,
_________________ G-44253
MAŁŻEŃSTWO bezdziet­
ne (nauczycielka) poszu­
kuje pokoju na okres 2 
lat. Wiadomość: Gdynia — 
telefon 43-85, G-44242
MIESZKANIE wydzielone 
2 pokoje x kuchnią z wygodami i garaż odstą­
pię. Oferty: „DziennikBałtycki”, Gdynia — pod 
«5-44248”, 0-44248

ZAMIENIĘ niekrępujacy 
pokój, używalność kuchni 
Oliwa na kawalerkę trój­
miasto. Koszty remontu 
zwrócę. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki”, Gdańsk — 
pod „373,33”. G-37333
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
ehnią, stare budownictwo 
w Gdańsku na pokój z 
kuchnia pożądany ogró­
dek. Oferty: ,, Dziennik
Bałtycki”, Gdańsk — pod 
„37334”. • 0-27334
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, mały metraż samo­
dzielne Gdynia na więk­
sze lub na dwa pokoje 
z kuchnią z dobrą dopła­
tą. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki”, Gdynia pod „S- 
44219”. G-44219

PRACA
UCZNIA 16-letmiego przyj 
mę. Warsztat Mechanicz­
ny, Gdynia, Czerwonych 
Kosynierów 70, G-44251 
UCZNIA w zawodzie ko­
walskim od zaraz przyj­
mę. Bolsżewo, p-ta Wej­
herowo, Bernard Kobie- 
‘a-  P-1687
GOSPOSIA szajka pracy.
Kalinowska, Bydgoszcz — 
Modrakowa 70/J. PG-1749

SKÓRNE — weneryczne, 
lekarz specjalista Boro­
wicz, SrAfct, Sobieskie- 
go 3 od »6,_________G-44185
SPEC.!Au STA chorób we 
nerycznych, skórnych, — 
płciowych, dr Lipiński — 
Sopot, Sawickiej 5, tele- 
fon 512-87,__________ G-37013
DR DZIEWANOWSKI — 
skórne - weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 125 — 
tel. 356-86. G-37303

H (I / N h

odwołuję obelgi i prze­
praszam panią Wandę Pian 
kowską zam. Gdańsk, Pod 
zameze 6 m. 4, Jan Gregor 
ezyk, Gdańsk. Podzamcze
S. _    G-37279
PODZIĘKOWANIE: dr Ta­
deuszowi Charemże za prze 
prowadzenie ciężkiej ope­
racji składa wdzięczna pa- 
cjentka Maria Zywieka. 
POSIADAM dyplom mik
strzowski w krawiectwie 
damskim — poszukuję 
wspólnika z mieszkaniem. 
Sopot, Monte Cassino 4 m. 
]■__________ PG-1T43
LAKIERNIA samochodów
Gdańsk - Orunia, ul. No­
winy 12. Posiadam lakier 
zagraniczny czarny „Du- 
ko”. G-37319

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł 
w dniu 21. 8. 1960 roku

ś. t P.

dr med. Leonard Rutski
b. żołnierz f~K> długoletni więzień obozu 

pracy
Eksportacja zwłok z kościoła św. Jakuba 

na cmentarz w Oliwie odbędzie się w dniu 
23. 8. 1960 r. o godz. 16,30. Msza św. ża­
łobna w dniu 24. 8. br. o godz. 7 w kate­
drze w Oliwie, o czym zawiadamia pogrą­
żona w smutku
G-44272 RODZINA
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Pożar w szkole we Wrzeszczu

Autokarem
do lu losławii
Jak nas informuje Spół­

dzielnia „Turysta”, amato­
rzy wycieczek zagranicz­
nych mogą jeszcze otrzymać 
skierowania na wycieczkę 
do pięknej Jugosławii. Wy­
jazd autokarem nastąpi w 
pazuzierniku.

Wszelkich szczegółowych 
Informacji udziela Spółdzicl 
nia „Turysta” w Gdańsku, 
tel. 318-90.

CZ
w Gdyni i Sopocie

Ciesząca się powodzeniem im 
preza w wykonaniu artystöjv 
Teatru „Syrena” z Warsza­
wy powtórzona zostanie w naj 
bliższy czwartek o godzinie
18 i 20 w Teatrze Letnim w 
Sopocie. W Cfdyni odbędzie się 
tylko jedno przedstawienie 
również w czwartek (25 bm.)
O godz. 22.15.

Przypominamy wykonaw­
ców: Hanka Bielicka, Leoka­
dia Korsakówna, Józefina Pele 
grini, Kazimierz Brusikiewicz 
Jerzy Duszyński i Wiktor 
Osiecki.

Bilety sprzedają: „Orbisy” w 
Sopocie, Gdyni i we Wrzesz­
czu oraz kasa Teatru Letnie­
go w Sopocie.

-------•-------

Tylko dziś i jutro
Tylko dziś i jutro (23 i 

24 bm.) odbędzie się impre­
za estradowa pt.: „Dzień do 
bry piosenko”. Przypomina­
my wykonawców programu: 
znana i urocza piosenkarka 
Rena Rolska, popularny pio 
senkarz Polskiego Radia Je­
rzy Połomski, znakomity pa 
rodysta i humorysta Jan Ga 
łązka, sympatyczny konfe­
ransjer Wybrzeża Zbigniew 
Korpolewski oraz świetny ze 
spół muzyczny pod kierow­
nictwem Wojciecha Piętow- 
skiego.

Impreza odbędzie się w 
Teatrze- Letnim w Sopocie 
dziś (23 bm.) o godz. 21.30 
oraz jutro (24 bm.) o godz.
19 i 21.30. Będą to nieodwo­
łalnie pożegnalne występy 
tego atrakcyjnego zespołu.

-------# —

Z kroniki
wypadków
28-letni Zygmunt Pasoń earn. 

w Gdańsku - Oliwie przy ul. 
Derdowskiego 17a-5 jadąc moto 
cyklem ul. Wiślną w Gdańsku 
potrącony został przez samo­
chód. Doznał on złamania no­
gi. Wezwane pogotowie prze 
wiozło ofiarę wypadku do 1 
Kliniki Chirurgicznej AMG.

* * *

W • Kosakowie przebiegającą 
przez jezdnię 4-letnią Stefa­
nię Zinka potrącił przejeżdża­
jący motocyklista. Dziewczyn­
ka doznała ciężkich orólnych 
obrażeń ciała oraz wgniecenie 
kości czaszki. Wezwane pogo­
towie przewiozło dziecko w 
stanie ciężkim do Szpitala Wo 
jewódzkiego w Gdańsku.

* * *

Wczoraj z bliżej nieznanych 
przyczyn doznał otwartego 
złamania przedramienia lewego 
11-letni Stanislaw Konkiel za 
mieszkały w Rumii - Zagórzu 
przy ul. Dębogórskiej 77. Wei 
wane pogotowie przewiozło o- 
fiarę wypadku do Szpitala W.o 
jewódzkiego w Gdańsku.

* * *

W Kamiennym Potoku potrą 
eona została wczoraj przez 
prze eżdżający samochód 9-let 
nia Urbańska zam. w Terespo­
lu przebywająca na wczasach. 
Dziewczynka doznała rany szar 
panej podudzia lewego oraz 
licznych ran tłuczonych gło­
wy. Wezwane pogotowie prze­
wiozło ofiarę wypadku do Szpi 
tala Wojewódzkiego w Gdań­
sku.

* * *

W Orłowie na wysokości mo 
lo wywróciła się żaglówka, z 
której wypadł i zaczął tonąc 
19-tetni Andrzej Chmielewski 
zam. przy ul. Sienkiewicza 17. 
Tonącemu pospieszono natych­
miast z pomocą, a wezwany 
lekarz pogotowia udzielił mu 
piel wsiej Pomocy

Onegdaj u> nocy około 
godziny 1, wybuchł groź 
ny pożar w szkołę podsta 
wowej nr 33 przy ul. Pe- 
stallozego we Wrzeszczu. 
Ogień strawił doszczętni* 
aulę, około 120 krzeseł 
oraz strop i dach nad 
aulą, o powierzchni ok. 
600 m kw. Na szczęście, 
ogień dzięki szybkiej in­
terwencji straży pożar­
nych, nie rozprzestrzenił 
się na pozostałe pomiesz­
czenia szkoły, w których 
znajdowały się dzieci 
przebywające na kolonii 
letniej.

Przyczyny pożaru jesz­
cze nie ustalono. Śledz­
two prowadzi Wojewódz­
ka Komenda MO.

Na zdjęciu wnętrze wy 
palonej auli.

Fot. Wł. Nieżywińslci

Z inicjalywy „Dziennika” i WZS

Kurs , ' sekretarek
* biurowy savoir vivre
* poglądowe lekcje
* apel do dyreklorów

W artykule pt.: „Now;..v> 
na sekretarka — to nie tylko 
postać z filmu i powieści” o 
mówiliśmy jedrrą stronę za 
gadnienia: jak* wyobrażamy
sobie postać sekretarki ideal­
nej, czy też po prostu — no­
woczesnej. Zakończyliśmy pu­
blikację zapowiedzią zorgani­
zowania kursu dla takich 
właśnie sekretarek.
Dziś — poinformujemy 

szczegółowo o naszych (tj. 
„Dziennika” i Wojewódzkie 
go Zarządu Szkolenia w 
Gdańsku) propozycjach.

Otóż tak? przewidujemy, 
że nasz kurs rozpocznie się 
w połowie września br,, a 
trwać będzie do stycznia 
1961 r. (czyli 5 m'esięcy). 
Kto może być słuchaczką 
kursu? Primo: osoba, która 
może wykazać ,się co naj­
mniej 2-letnią praktyką, biu 
rową oraz wykształceniem 
minimum 9 klas szkoły ogól 
nokształcącej lub zawodo­
wej; secundo; osoba, która 
nie posiada wspomnianego 
stażu pracy, ale posiadają­
ca pełne wykształcenie śred 
nie (duża matura). W obu 
wypadkach dolna granica 
wieku — 18 lat.

Czas zajęć: ułożono go tak, 
by odpowiadał on paniom 
pracującym zawodowo, a 
więc w godzinach popolud-

Jeszcze za mała poprawa

Przy obecnym urodzaju
w sklepach i stoiskach
powinno się znaleźć więcej
różnorodnych i tanich owoców
PRZED KILKU dniami zwra 

caliśmy uwagę na słabe za 
opatrzenie Gdańska w owoce 
mimo wyjątkowego w tym 
roku urodzaju i wielkie i • w 
centralnych dzielnicach kra­
ju podaży. Wprawdzie nie 
mamy zamiaru sobie przypi­
sywać zaslu-i pewnej popra­
wy w tej dziedzinie na ryn 
ku, niemniej w poniedziałek 
v/ Gdańsku pokazało się spo­
ro ładnych jabłek po dość 
nrzystępnej cenie.
Na stoiskach otwartego 

świeżo (zgodnie z naszą za­
powiedzią) kiermaszu mię­
dzy Katownią a Bramą Wy 
żynną przy Targu Węglo­
wym można było wczoraj 
kupić naprawdę ładne jabł­
ka po 5 zł, równie ładne 
gruszki klapsy po 5,50 zł o- 
raz śliwki renklody (niezbyt

Od 22 bm.
...będzie przedłużona trasa 

linii tramwajowej nr 13. „13” 
kursować będą od kolonii Uro­
da we Wrzeszczu do Gdańsku- 
Przeróbki co 12 minut w godzi 
nach nasilenia ruchu, w pozo­
stałych godzinach i w dni świą 
teczne co 16 minut.

ffItodoła"
w Kinie „Leninqrati“
Pożegnalne przedstawienia 

warszawskiego Kabaretu „Sto­
doła” odbędą się w sali ki­
na „Leningrad” w najbliższy 
czwartek i piątek (25 i 26 bm.) 
o godz. 22.15.

Kabaret „STODOŁA” wysta­
wi swój nowy program pt. 
„KAPELUSZ PEŁEN KOTÓW”.

Przedsprzedaż biletów prowa 
dzi „Orbis” we Wrzeszczu, 
Gdańsku 1 kasa kina „Lenin­
grad”.

-----•—

Wyścigi konne
w Sopocie
Gon. I — 1. Wetula, 2. Festi 

wal — porz. 62, zw. 30, fr. 26, 
78; gon. II — 1. Helota, 2. In­
truz — porz. 40, zw. 24, fr. 24, 
24; gon. III — 1. Austria, 2. Or 
dyniec — porz. 2.058, zw. 800, 
fr. 56, 36; gon. IV — 1. Liwia, 
2. Dżedda — porz. 1.978, zw. 204, 
g. 358, 82; gon. V — 1. Bohort, 
2. Voleur — porz. 116, zw. 94, 
fr, 24, 26; gon. VI — 1. Helikar 
nes, 2. Wiga — porz. 50 zw. 32, 
fr. 30, 38; gon. VII — 1. Or­
szak, 2. Bask — porz. 40, zyo 

129. ii. 22. 24.

dobrze się prezentujące) po 
7 złotych. ^ •’

Również i w sklepach po­
jawiło się trochę, więcej ja­
błek i gruszek, ale to je­
szcze nie to, o czym myśle­
liśmy pisząc poprzedni ar­
tykuł. Przy obecnym uro­
dzaju na jabłka i gruszki, 
Gdańsk powinien być zala­
ny prawdziwą powodzią pięk 
nych i tanich owoców, a w 
każdym raz.ie ceny w han­
dlu uspołecznionym powin­
ny być raczej niższe od cen 
w handlu prywatnym.

Ponieważ spotykaliśmy się 
już z głosami ze strony han 
dlu, kwestionującymi dużą 
podaż jabłek i gruszek w. 
centralnej Polsce, poniżej 
podajemy kilka informacji 
na ten temat otrzymanych 
przez nas w niedzielę (do­
tyczą one sobotniej 1 sytu­
acji). ' ł

W powiecie grójeckim — 
największym rejonie owoco­
wym w kraju — dostawy ja­
błek i gruszek do punktów 
skupów już w tych dniach po­
winny dojść do 800 ton d/ien- 
nie. Dotychczas jednak jedy­
nie przedsiębiorstwa handlo­
we z Bytomia,' Gliwic i Krako­
wa zainteresowały się grójec­
kimi owocami, a ja"k nas poin­
formowano, spółdzielnie' ogrod 
ntcze mogą dostarczyć każdą 
ilość owoców. Wobec małego 
zainteresowania krajowych od 
biorców, jabłka i gruszki (klap 
sy) grójeckie wędrują za gra- 
hicę — w tych dniach wysła­
nych zostaje ok. 2 tys. t gruszek 
do ZSRR, Szwecji i Finlan­
dii oraz do tych samych kra­
jów ok. 15 tys. ton jabłek.

Na terenie województwa łódź 
kiego, w powiatach Skierniewi 
ce, Rawa Mazowiecka i Ło­
wicz, punkty skupu przyjmu­
ją zaledWie 50 proc. przywo­
żonych przez chłopów jabłek, 
gruszek i śliwek, z powodu 
braku zainteresowania nimi 
handlu. Spora część owoców 
jest raczej średnich gatunków, 
tak żę ceny skupu są niskie i 
wahają się od 30 gr do 3 zł za 
kg. Duże rozgoryczenie chło­
pów powoduje fakt, że często 
nawet po tej , najniższej cenie 
nie mogą sprzedać przywiezio 
nych owoców.

Na Kielecczyźnie w powia­
tach Busko, Opatów i Radom 
niezwykle obficie obrodziły 
gruszki. Już przed kilku dnia 
mi, a więc przy pierwszych 
tra sportach, producenci sprze 
dawa'i je poniżej 3 zł.

Jak wynika z powyższych 
informacji, są w kraju owo­
ce, tanie i w dużych iloś­
ciach, zresztą powoli i z 
sadów w naszym wojewódz­
twie zaczną napływać więk 
sze ilości owoców.

W każdym razie miesz­
kańcy trójmiasta mają pol­
ne prawo domagać się, aby 
w sklepach znalazły się du­
że ilości różnorodnych i ta­
nich OWOCÓW. isz)

niowo - wieczornych. Wy­
kłady odbywać się będą 3 
razy w tygodniu, dla słucha 
czek z terenu trójmiasta i 
okolic — w Technikum Eko 
nomicznym przy ul. Czerw. 
Kosynierów 77 w Gdyni, z 
Elbląga — tamże, przy ul. 
Bema 50 (Technikum Eko­
nomiczne). '

WZS wziął na siebie cały 
ciężar organizacji kursu. Je­
go ambicją jest. by forma 
kursu była jak najbardziej 
atrakcyjna i ciekawa, sło­
wem, by za pan brat szły 
treść i forma. , .

Ale — kilka słów na te­
mat: czego uczyć się będą 
słuchaczki kursu?

Duży nacisk położy się na 
zagadnienia ogólnych wiado 
mości z zakresu: biurowości 
(organizacja sekretariatu, do 
kumenty, ich charakterysty­
ka i obieg, organizacja i ob­
sługa konferencji, załatwia­
nie interesantów itp.); ko­
respondencji (rodzaje listów, 
ich redagowanie, forma, styl, 
protokołowanie), maszynopi­
sanie; języka polskiego (skro 
ceny kurs gramatyki, orto­
grafii' i stylistyki), organiza 
cji przedsiębiorstw; wresz­
cie — kultura, estetyka, hi­
giena, sovoir vivre w pracy 
biurowej.

W tej grupie wykładów u- 
względnione będą takie mo­
menty Jak: umiejętność rozmo 
wy z interesantami (nieco za 
gadnień z dziedziny psycho­
logii), sprawa współżycia mię 
dzy współpracownikami, spra 
wy mody (typowe stroje se­
kretarek), higiena osobista, 
estetyka własna i biura 1 
wiele innych.

,, Słowem program uv.— *-d- 
nia sprawy, które winna znać 

,,l Stosować w swej- pracy praw 
dziwie nowoczesna sekretarka.

Ą teraz, apel do dyrekto­
rów i szefów przedsiębiorstw 
i instytucji: dobra sekretar­
ka, to w życiu każdego biu­
ra bardzo istotne i ważne 
zagadnienie. Przywykli do 
„status quo” nie zawsze do­
ceniamy jej rolę. Dlatego 
też pragniemy, by właśnie 
sami dyrektorzy docenili wa 
gę naszego kursu i zachęcili 
swe sekretarki do udziału w 
kursie, którego celem jest 
przecież osiągnięcie kwalifi­
kacji zawodowych. Wydaje 
sę nam, że zakłady pracy 
powinny też pomyśleć o częś

cicfwym chociaż pokryciu 
kosztów kursu z funduszów 
szkoleniowych, bo nie każdą 
ze słuchaczek stać będzie na 
tak poważny wydatek (koszt 
kursu 1000 zł —'płatne w 
miesięcznych, 200-zlotowych 
ratach).

Mamy nadzieję, że kurs spot 
ka się z żywym zainteresowa 
nieńł zarówno pań aktualnie 
pracujących w biurach jak i 
tych, które nie pracują, a 
pragną zdobyć kwalifikacje za 
wodowe. Nasze potencjonalne 
słuchaczki informujemy, że 
zapisy na kurs rozpoczną się 
2 września. Szczegółowych in­
formacji zasięgać można w 
WZS przy ul. Elżbietańskicj 
Nr 11 w Gdańsku (tel. 340-u 
(3) wewn. 19) no i, oczywiście, 
w redakcji ' „Dziennika” — 
tel. 345-17.

WVBKH»

Gdzieś w Europie •••
Jest gdzieś w Europie 

miasto Sopot. W tymże So 
pocie są ludzie, którzy 
chcąc się zeuropeizować 
kupują telewizory. Szcze­
gólne zaś zainteresowanie 
tą tajemniczą skrzynką 
obserwuje się obecnie — 
przed olimpiadą.

Telewizor kupił sobie 
również p. S. (nazwisko 
znane redakcji) mieszka­
niec ul. Abrahama. Po 
trzech tygodniach coś tam 
mu „wysiadło” w apara­
cie, więc zadzwonił do 
SOR, który ogłasza na wy 
stawach swych sklepów o 
szybkiej, sprawnej obsłu­
dze, pomocy udzielanej te­
lewidzom natychmiast itp.

Ifgśclgł psów
W niedzielę na stadionie 

„Lcchii” we Wrzeszczu od­
była się przyjemna impre­
za, której bohaterami byli 
nasi czworonożni przyjacie­
le — psy. Mimo niesprzyja­
jącej pogody, publiczność

już informowaliśmy, dochód 
z imprezy przeznaczono na 
budowę schroniska dla bez 
domnych zwierząt w Gdań­
sku.

Fot. Wl. Nieżywiński

CODZIENNIE

...prócz niedziel w kance­
larii szkoły podstawowej dla 
pracujących w Sopocie, cd 23 
bm; przyjmowane będą zapi­
sy kandydatów. Kancelaria (w 
gmachu szkoły nr 4) czynna 
jest w godz. od 17 do' 19.' :

DZIŚ

23 bm. w Klubie Studentów 
Wybrzeża w Gdańsku wystąpi 
zespól „Czerwono - czarni” 
Początek o godz. 19.30. Bilety 
w kasach „Orbisu” i w sekre­
tariacie klubu od 17.30.

„WYCHOWANIE LAICKIE 
W SZKOŁACH”

...to temat odczytu mgr An­
drzeja Radzika. który odbę­
dzie się w piątek 26 bm. o go 
dżinie 18 w klubie MPiK w 
Gdyni. Wstęp wolny. Na od­
czyt zaprasza Stowarzyszenie 
Ateistów i Wolnomyślicieli.

UWAGA!

F^aminy W II terminie w 
Politechnice Gdańskiej odbędą 
się w czasie od 26 — 30 wrześ­
nia br. tedynie na 4 wydzia­
łach: budowy o’ -tów, elektry­
cznym, maszynowym i techno­
logii maszyn. Będą to egzami­
ny dla kandydatów, ktć w 
ogóle nie przystępowali w tym 
roku do egzaminów (z waż­
nych powodów! albo z braku 
miejsc nie zostali przyjęci na 
inne uczelnię,

nie zawiodła i na stadion 
przybyło parę tysięcy mi­
łośników zwierząt. Natural­
nie imp: OZQ zainaugurował 
przemarsz zawodników, po­
cząwszy od dużych owczar­
ków, skończywszy na toczą­
cy.h się jak kulki, pekiń­
czykach. Drugim punktem 
programu był pokaz tresu­
ry psów obronnych SOK, na 
którym podziwialiśmy kar­
ność psów I łch umiejęt­
ność wykonywania rozka­
zów.

kulminacyjnym momen­
tem były same wyścigi. Tak 
zawodnicy jak i ich właś­
ciciele mieli początkowo du 
żą tremę, ale wszystko do- 
b^z. się skończyło. Psy god­
nie reprezentowały swoje 
rasy i z energią walczyły o 
palmę pierwszeństwa. W su 
mi« impreza była doskona 
łą zabawą.

Program urozmaicił kon­
cert życzeń, w którym wy­
stąpili artyści scen war­
szawskich Tamara Pasław­
ski i Andrzej R^pski. Jak

l&cfi
SSSSSil
DWIE WALIZKI z garderobą, 

zostawione w dniu 16 bm. w 
taksówce nr 437 znajdują się 
obecnie w Zrzeszeniu Piv . ..t- 
nych Taksówkarzy we Wrzesz­
czu przy ul. Jaśkowa Dolina. 
Pani Siwicka z Od ni, zamiesz­
kała przy ul. Szenwalda 3Sa 
(tel. 57-08) znalazła w dniu wczo 
rajszym PIENIĄDZE. W spra­
wie odbioru ich prosimy poro­
zumieć się ze znalazcz;.. im U 
pana Wiśniewskiego takt w 
Gdyni, przy ul. Krasickiego 42 
m. 2 znajduje się ROWER 
męski.

Atrakcje w„Aldze“
Celem uatrakcyjnienia restau 

racji Alga” w Sopocie i za­
pewnienia przyjemnej zaba­
wy wprowadzono atrakcyjne 
występy artysyczne. W dniu 
dzisiejszym (23 bm.) wy* api w 
„Aldze”' znany ‘ duet taneczny 
„Norejkowioz - Wasilewski 
oraz .znakomity iluzjonista Ar­
kadiusz SvengaU,

Odpowiedź SOR-u brzmia­
ła: Możemy „obejrzeć” (!) 
uszkodzenie za jakieś trzy 
tygodnie! .

Proponujemy więc a too 
przesunąć olimpiadę o 
trzy tygodnie, albo — i to 
chyba będzie łatwiejsze
_uruchomić w okresie
przedolimpijskim brygadę 
pogotowia, naprawiającą 
na poczekaniu, może za 
wyższą opłatą, drobne u- 
szkodzenia telewizora.

ao

S/Ulon Iii 
a la „Luruffus“

Dumną nazwę „Lukul­
lus” nosi — bardzo zresz 
tą ładny — sklep garma­
żeryjny w Sopocie, przy 
ul. Monte Cassino. Nie ma 
my pretensji do wyrobów, 
ostatnio poprawiły się zna 
cznie i bez obawy można 
je polecać najwybredniej­
szym smakoszom. Ale po­
zostaje jeszcze kwestia po 
dania tych dobrych po­
traw.

Czy ktoś lubi herbatę w 
„musztardówce”? Chyba 
nie! Tymczasem w „Lukul 
lusie” nie uznaje się in­
nych naczyń. Rozumiemy 
— akcja oszczędzania, osta 
tecznie trzeba jakoś opako 
wania po musztardzie wy 
korzystać. Ale chyba to 
właśnie nie jest najlep­
szą formą tej skąd inąd 
cennej cechy. „Lukullu­
sie”! — twój imiennik był 
wybredny, w jedzeniu i w 
piciu i w jakości pucha­
rów z winem. Proponuję 
wziąć z niego przykład.

ao

Kolejna gawęda
...o 1000-letnim Gdańsku od­

będzie się w dniu 25 bm. O 
godz. 20 w Klubie MPiK w 
Sopocie. Prelegent — Edgar 
Milewski. i

„Wieritfrieka
dziś w Sopocie
Tylko dziś (23 bm.) o godz, 

13 wy. t wioną zostanie w sali 
Teatru Letnif o przedstawie­
nie Teatru Gdańskiego Studia 
Rapsodycznego pt. „Wi.erna 
rzeka” — Stefana Żeromskie­
go-

„Wierną rzekę” zobaczymy w 
inscnizacji i reżyserii Malwi- 
ny Szczepkowskiej. Wspaniała 
dramatyczna narracja Żerom­
ski- oraz świetna obsada ak­
torska daje w sumie ba o
iekawe widewisko. Bilety- na­

bywać można w „Orbisie” we 
Wrzeszczu, Sopocie i kasie Tea 
tru Letniego,

Festiwal
Muzyki Organowej
w Katedrze Oiiwsk ei

23 bm. o godz. 20. nastą­
pi zakończenie Fe~ł;walu 
Muzyki Organowej w Ka­
tedrze Oliwskiej. Wykonaw­
cą ostatniego w tym sezo­
nie koncertu będzie profe­
sor i dziekan Państw. Wyż­
szej Szkoły Muzycznej w 
Krakowie Józef Chwedczuk. 
Wybitny znawca chorału 
gregor ańskiego. dośwadczo 
ny pedagog ' wirtuoz orga­
nowy, w ciągu wielu lat 
przekazywał swoją wiedzę 
studentom szkól muzycznych 
Warszawy, a obecnie Kra­
kowa. Opracował „Ćwicze­
nia pedałowe na organy", to 
warzyszenia do chorału gre­
goriańskiego i interiudia o- 
parte na tematach chorału 
gregoriańskiego. .Test odzna­
czony Złotym Krzyżem Za- 
■lugi. Józef Chwedczuk wy­
kona utwory J. S. Bacha, F, 
Couperina zwanego wielkim, 
N. Clerambault, R. Schu­
manna, C. Francka, M. PIu- 
ma, G. ^epartza.

Wszystk ch, którzy zechcą 
usłyszeć znakomicie wyko­
nane utwory wielk’ch mi­
strzów organowych we 
wspaniałym brzmieniu orga 
nów oliwskich, uprasza się 
c wcześniejsze nabywanie 
biletów w „Orbisach” trój­
miasta przez co unikn:e się 
tłoku przy kasie i umożliwi 
punktualne rozpoczęcie kon­
certu.
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